
Po spotkaniach Johnson -  Kosygin

Konferencja prasowa
premiera ZSRR

♦  Bliski Wschód ♦  Wietnam ♦  NRF a broń jądrowa

Zbieżność żądań neofaszystów 
i przesiedleńców

Antypolska demonstracja
na monachijskim 

zlocie rewizjonistów
M O N A C H IU M  P A P . K o resp on d en t P A P , red . Cz. Ja c k o w s k i

donosi:
S to lica  B a w a r ii,  M o n ach iu m , s ta ła  s ię  w  n iedz ie lę  m ie jscem  pa 

tężne j a n ty p o ls k ie j m a n ife s ta c ji,  w  ja k ą  p rz e k s z ta łc ił się z ja z d  
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  o rg a n iz a c ji re w iz jo n is ty c z n y c h  w  N ie m ­
czech zachodn ich , „z io m k o s tw a  Ś lą zakó w ” . Do M o n a c h iu m  
p rz y b y ło , w e d łu g  o f ic ja ln y c h  zapew n ień  o rg an iza to ró w , ok. 
£50 tys. cz ło nkó w  i sy m p a ty k ó w  z c a łe j N R F . K u lm in a c y jn y m  
p u n k te m  te j o d w e to w e j im p re z y  b y ł n ie d z ie ln y  w ie c , w  k tó ­
ry m  u d z ia ł w z ię li czo łow i p o li ty c y  boriscy: W E H N E R  i  
S TRAUSS, p rze ds ta w ic ie le  rz ą d o w y c h  in s ty tu c ji,  a także  hieę 
ra rc h ii ko śc io ła  k a to lic k ie g o  i  ew angelick iego .

P O C H O D Y  u m u n d u ro w a n y c h  
w  szare koszule  i  czarne  chu ­
s ty  h u fc ó w  „n ie m ie c k ie j m ło ­
dz ieży w sch od u ", p rz y p o m in a ją  
ce sw o ją  scenerią  n ie  ta k  jesz­
cze od leg łe  m a n ifes ta c je  m ło ­
dz ieży  w  b ru n a tn y c h  koszu lach , 
m ia ły  spotęgować „b o jo w o ś ć ” 
zebranych  i zachęcić do głoś­
n ie jszego  d e k la ro w a n ia  ekspan 
s jo n ¡s tyczn ych  żądań pod a d re ­
sem P o lsk i. W id n ia ły  one zresz 
tą  na lic z n y c h  p lanszach  i 
tra n sp a re n ta ch  z h as ła m i — 
„Ś ląsk  to  m y ” , „Ż ą d a m y  w o ln e ­
go Ś ląska”  itp .

W  T A K I M  d u ch u  w y g ło s ił sw o je  
p rz e m ó w ie n ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
z io m k o s tw a , H e rb e r t  I IU P K A .  Jego  
n a w o ły w a n ie  do n ie re z y g n o w a n ia  
z d o ty ch c zas o w yc h  roszczeń , ja k  i 
tw ie rd z e n ia , k w e s tio n u ją c e  ważność  
u k ła d ó w  p o czd a m sk ich , s p o tk a ły  sit; 
z o w a c y jn y m  p o k la s k ie m  z e b ra ­
n y c h .

Delegacja Rygi
bawi dziś

w  Świnoujściu
P R Z E B Y W A J Ą C A  w  n as zym  rc*f 

g io n ie  n a  zap ro s zen ie  w o je w ó d z k ie j  
w ła d z  p a r ty jn y c h  d e łe g a c ja  R y s k ie ­
go K o m ite tu  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Ł o tw y , b a w iła  w  n ie d z ie lę  w  P o z n a j 
nil«, g d z ie  w z ię ła  u d z ia ł w  z a m k n ię j  
ciu  T a rg ó w  P o zn a ńs k ich .

D z iś  ra n o  ło te w s c y  goście z w ie j  
d z i l i  s zc zec iń s k i p o r t , po c^ym  u d a j  
i i  się s ta tk ie m  do Ś w in o u jś c ia . B yd  
l i  ta m  m . in . gośćm i z a k ła d ó w  „ O -  
d ra ”  a  ta k ż e  o b e jr z e li  u z d ro w is k a  
i  o b ie k ty  w c zasow e.

W ie c z o re m , d e le g a c ja  lo t e w s k j  
w e źm ie  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z p o l l j  
ty c zn o -g o s p o d a rc zy m  a k ty w e m  P o H  
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j .

G LA S S B O R O  P A P . W  n ied z ie lę  o d b y ło  s ię  d ru g ie  z ko le i 
sp o tka n ie  p re zyde n ta  JO H N S O N A  z p re m ie re m  K O S Y G I­
N E M  w  G lassboro. S po tkan ie  t rw a ło  b lis k o  5 godzin .

Po zakończen iu  ro zm ó w  p re zyde n t Johnson  o św ia dczy ł, iż  
ro z m o w y  b y ły  bardzo  pożyteczne. P oruszono w ie le  p ro b le m ó w , 
d o tyczących  s tosunków  m ięd zy  obu  k ra ja m i i  s y tu a c ji m ięd zy  
n a ro d o w e j. W  czasie s p o tka n ia  —  dodał p re zyde n t Johnson  — 
u z g o d n iliś m y  u trz y m a n ie  łącznośc i w  sposób p ośredn i lu b  
bezpośredni.
N O W Y  JO R K  P A P . N o w o jo r 

s k i ko respondent P A P  red. W. 
G ó rn ic k i donosi:

A. K osyg in
opuszcza N. Jork

W A S Z Y N G T O N  P A P . Jak  
pod a je  agencja  R eute ra , p re m ie r 
ra d z ie c k i A . K O S Y G IN  opusz­
cza dz iś  N o w y  J o rk , gdzie  spę­
d z ił 9 d n i.

J. Cyrankiewicz
odleciał do kraju

N O W Y  J O R K  P A P . 25 b m . p rze ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji p o ls k ie j na V  
n a d z w y c z a jn ą  sesję Z g ro m a d ze n ia  
O g ó ln e go  N Z , p reze s  R a d y  M in i­
s tró w  P R L , Jó ze f C Y R A N K IE W IC Z ,  
o p u ś c ił N o w y  J o rk  u d a ją c  się w  
d ro g ę  p o w ro tn ą  do k r a ju .

P rz e w o d n ic tw o  d e le g a c ji p o ls k ie j 
n a  d alszy c iąg  t r w a n ia  sesji p rz e ją ł  
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P R L , 
A d a m  R A P A C K I.

Iz rae lczycy
wysiedlali) Arabów

IS M A IL IA  P A P . Ja k  donosi 
agencja  M E N , w o js k a  iz ra e ls k ie  
w yn u d za ją  na zachodn i brzeg  
K a n a łu  Sueskiego w ie lu  obyw a  
te l i  a ra bsk ich  z m ie jscow ośc i 
K h a n  Y u n is  i R a fah  na Pó£wy 
sp ie  S yna jsk im .

Uchodźcy są p rze w oże n i c ię ­
ż a ró w k a m i i zm uszan i do  p rze j 
śc ia  na d rugą  s tronę  ka na łu , 
gdz ie  um ieszcza się ic h  obecnie  
w  sp ec ja ln ych  obozach. U chodź 
cy  p o in fo rm o w a li,  że Iz ra e lczy  
c y  p o z o s ta w ili ich  bez żyw no­
ści i w o dy  pr-zez k ilk a  d n i.

P re teks tem  do te j a k c ji by ło  
rze ko m e  u chy le n ie  się m ieszkań 
có w  od w y k o n a n ia  rozkazu  na 
tychm ia s to w e go  p rze kaza n ia  po 
s ia da n e j przez n ic h  b ro n i.

Śmierć 5 górników 
w kopalni NRF

B O N N  P A P . W s k u te k  k a ta s tro fy  
w  k o p a ln i w  m ie js co w o ś c i T e n is b e rg  
(P ó łn o c n a  N a d re n ia -W e s tfa lia )  zg i­
n ę ło  p ię c iu  g ó rn ik ó w .

K a ta s tro fa  n a s tą p iła  k i lk a  d n i te ­
m u , a le  d o p iero  te ra z  podczas a k c j i  
r a tu n k o w e j zn a le z io n o  z w ło k i g ó r­
n ik ó w .

W śród przeszło  800 d z ie n n i­
ka rzy , k tó rz y  w  n ied z ie lę  w ie ­
czorem  u czes tn iczy li w  k o n fe ­
re n c ji p ra sow e j p re m ie ra  K O ­
S Y G IN A  w  O N Z , panow a ła  
zgodna o p in ia , że b y ła  to  je dn a  
z na jc ieka w szych , n a jb a rd z ie j 
rzeczow ych  im pre z  tego ro d z a ju  
na te re n ie  O N Z . Z w ra c a ła  
przede  w s z y s tk im  uw agę rzeczo 
wość w y p o w ie d z i szefa rzą d u  
radz ieck iego, m a k sym a ln y  spo­
k ó j w  s fo rm u ło w a n ia c h  i  s iła  
a rg u m e n ta c ji, k tó ra  s p ra w iła  
w ie lk ie  w raże n ie  na w s zys tk ich  
obecnych  d z ie n n ik a rz a c h  z ca­
łego św ia ta .

P O N IE W A Ż  k o n fe re n c ja  O N Z  sta 
n o w iła  ja k  g d y b y  p o d s u m o w a n ie  w i  
?.yty p re m ie ra  K o s y g in a  n a te re n ie  
U S A  i  za ra z e m  k o ń c o w y  a k c e n t  po  
s p o tk a n ia c h  w  G lassboro , je j  znaczę  
n ie  p o lity c z n e  w y k ra c z a  z d e c y d o w a ­
n ie  poza z w y k łe  s p o tk a n ie  z p rasą.

K o n fe re n c ja  sze fa  rzą d u  ra d z ie c ­
k ie g o  t r w a ła  p e łn e  90 m in u t  i tra n s ­
m ito w a n a  b y ła  p rze z  3 n a jw ię k s z e  
s ta c je  te le w iz y jn e  U S A . co ozn ac za , 
że o g lą d a ło  ją  z g ó rą  70 m in  osób.

P R E M IE R  K O S Y G IN  o św ia d  
czy i, że p odobn ie  ja k  na  p ie rw  
szym  s p o tka n iu  z Johnsonem , 
doko na n o  w y m ia n y  pog lądów  
ró w n ie ż  na d ru g im  sp o tka n iu  
na  te m a t lic z n y c h  p ro b le m ó w  
m ięd zyna ro d ow ych . S po tkan ia  
w  G lassboro  d os ta rczy ły  obu 
s tro no m  o k a z ji do w y ja ś n ie n ia  
ic h  s ta n o w isk  na te m a t d ysku ­
to w a n ych  zagadnień. O bie  s tro ­
ny uw aża ją , że ro z m o w y  b y ły  
pożyteczne, ja k k o lw ie k  — s tw ie r  
d z ił K o s y g in  —  w y k a z a ły  one 
is tn ie n ie  g łę b o k ic h  ró ż n ic  m ię ­
dzy Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  a 
S ta n am i Z je d no czon ym i.

Je ś li chodzi o sp ra w y  B lis k ie  
go W schodu, to  szef rządu  ra ­
dz ieck iego  o św iadczy ł, że k lu ­
czową sp ra w ą  je s t w y c o fa n ie  
w o js k  iz ra e ls k ic h  na pozyc je  
sprzed 5 czerw ca. D opók i to  
n ie  n as tą p i, n ie  może być m o w y  
na tem a t kom p leksow ego  u re ­
g u lo w a n ia  k w e s tii b lisko w scho d  
n ie j. Jeś li je d n a k  w o js k a  iz ra e l 
sk ie  zostaną w yco fane, s trona  
radz iecka  w ych od z i z założenia, 
że ta k ie  p ro b le m y  ja k  p ra w o  że 
g lug i, g w a ra n c je  te ry to r ia ln e  
d la  k ra jó w  tego re g io n u  i  inne  
sp ra w y  zostaną s top n iow e  ro z ­
s trzygn ię te .

P R E M IE R  K O S Y G IN  n ie  w d a w a ł  
się w  szczegó łow ą a n a liz ę  p ro b le ­
m u  w ie tn a m s k ie g o , p o d k re ś li ł je d ­
n a k  p o n o w n ie , że w a ru n k ie m  ja ­
k ic h k o lw ie k  ro k o w a ń  je s t  w s trz y -  
m a n ie  b o m b a rd o w a ń  D R W . D w u ­
k r o tn ie  i  ze s zc zeg ó ln y m  n a c is k ie m

szef rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  p o d k re ś lił, 
że  w o jn a  w ie tn a m s k a  rz u tu je  g łę ­
b o ko  n a  s to s u n k i m ię d z y  Z S R R  a 
U S A  i u n ie m o ż l iw ia  ic b  t rw a łą  po ­
p ra w ę .

O D P O W IA D A J Ą C  na p y ta ­
n ie  korespondenta  P A P  red. W. 
G ó rn ic k ie g o  p re m ie r  K osyg in  
s tw ie rd z ił,  że sp ra w a  dostępu 
N R F  do b ro n i ją d ro w e j n ie  by 
ła  w  G lassboro  d ysku tow ana , 
je dn a kże  ZS R R  w  sposób ka te ­
g o ryczny  sp rze c iw ia  się dostępo 
w i N ie m iec  zachodn ich  do te j' 
b ro n i i  u czyn i w szystko , co jes t 
w  je go  m ocy, aby N R F  n igdy, 
w  żadnych  o ko licznośc iach  n ie  
uzyska ła  tak ieg o  dostępu, gdyż 
b y ło b y  to  sprzeczne z um ową 
poczdam ską i  k ie ru n k ie m  roz­
w o ju  w y d a rz e ń .

F A IT H  M O R R IS  ż M e l­
bou rn e  p re z e n tu je  uczesa­
n ie  w  s ty lu  a fry k a ń s k im  —  
w y s o k i czub ciasno o w ią ­
zany sznurem  p rzyp om ina  
w o je n n e  m aczug i Z u lu sów .

(C A F -A P )

F R A N Z  J O S E F  S T R A U S S  ap e lo ­
w a ł w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  o  u s ta ­
n o w ie n ie  ta k ie g o  p o rz ą d k u  w  1 
ro p ie , b y  N ie m c y  m o g li się osied lać  
poza s w o im i g ra n ic a m i p a ń s tw o w y ­
m i. Sens tego  żą d a n ia  b y ł d la  ze ­
b ra n y c h  z io m k ó w  ła tw o  d o m y ś ln y . 
C h o dziło  tu  o u d o s tę p n ie n ie  z ie m  
ś ląs k ic h  d la  k o lo n iz a c ji n ie m ie c ­
k ie j .

P rz e w o d n ic z ą c y  z io m k o s tw a  Ś lą ­
za k ó w , b y ły  m in is te r , E r ic h  S c h e ll 
liaus, za k w e s tio n o w a ł tz w . n o w ą  po 
l i t y k ę  w s ch o d n ią  K ie s in g e ra . P rze d  
s ta w ia ją c  s ta n o w is k o  p rz e s ie d le ń ­
có w  w  te j  s p ra w ie , p o d k re ś li ł on 
z n a c is k ie m : „ P A e p o jo n a  w o lą  po ­
ro z u m ie n ia  n o w a p o lity k a  w s ch o d ­
n ia  u zy s k a  naszą < tj. p rze s ie d le ń ­
có w ) a p ro b a tę  je d y n ie  w ó w c zas , 
g d y  w  p e łn i o d p ow iad a ć  b ęd z ie  n a ­
szem u s ta n o w is k u  p ra w n e m u  w  spra  
w ie  z je d n o c ze n ia  ro z b ity c h  trze c h  
części N ie m ie c . N ig d y  — za p e w n ia ł  
on —  n ie  p o g o d z im y  się z ty m , ab y  
z re z y g n o w a n o  c h o c ia żb y  z je d ne g o  
m e tra  k w a d ra to w e g o  z ie m i n ie m ie c ­
k ie j” .

T o  sam o zd a n ie  p o w tó rz y ła  n eo ­
n az is to w s k a  p a r t ia  N P D  w  u lo tk a c h  
w rę c z a n y c h  u c ze s tn ik o m  m a n ife s ta  
c j i .  G łoszone p rz e z  n ią  h as ła , w  sty  
lu  „ W ro c ła w  b ęd z ie  z n ó w  n ie m ie c ­
k i ”  i żą d a n ia  re a liz a c ji  p o s tu la tó w  
p rze s ie d le ń c ó w  d o w io d ły , ja k  b l i ­
s k ie  w ię z y  p o k re w ie ń s tw a  łą c zą  te  
o b ie  o rg a n iz a c je .

Gen. W. Jaruzelski
w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . 25 b m . p r z j *  
b y ł do  S z to k h o lm u  z w iz y tą  o f l j  
c ja ln ą  w ic e m in is te r  O b ro n y  N aró d  
d o w e j, sze f S z ta b u  . G e n e ra ln e g o *  
g en . d y w iz ji ,  W o jc ie c h  J A R U Z E L ­
S K I.  W iz y ta  gen . J a ru ze ls k ie g o  «4 
S z w e c ji p o tr w a  7 d n i.

Seria huraganów
w Europie zach.

Są zabici i ranni
L O N D Y N , P A R Y Ż , B R U K S E L A !  

P A P . W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  E u ro p ę  
zac h o d n ią  na w ie d z ia ła  s e r ia  h u ra g a  
n ó w . Spustoszone zo s ta ły  re jo n jr  
p ó łn o c n e j F r a n c ji ,  B e lg ii, H o la n d i i  
i  W . B r y ta n i i .

W  B e lg i i  h u ra g a n  n a w ie d z ił m ia ­
sto  O o s tm a lle . Z g in ę ły  3 osoby, *  
o k o ło  110 zosta ło  ra n n y c h . B u rz a  
sp o w o d o w a ła  o g ro m n e  szk o d y  m ag  
te r ia ln e .

W  H o la n d ii  zn iszczone zo sta ło  m M  
sto  T r ic h t  po ło żo n e  n a zachód  o<ł 
A rn h e m ., W  s a m y m  m ie śc ie  z g in ę ły  
4 osoby, 2 osoby p o n io s ły  ś m ie rć  
w  z d e m o lo w a n y m  p rz e z  b u rzę  ca m ­
p in g u  w  p o b liżu  m ie js co w o ś c i 
C h a a m , dalsze  d w ie  p o n io s ły  ś m ie rć  
od p io ru n a . W  m ie śc ie  T r ic h t  h u ra ­
gan  z b u rz y ł 125 d o m ó w . S to ją c y  W, 
p o rc ie  ro tte rd a m s k im  lo tn is k o w ie c  
a m e ry k a ń s k i „E s se x”  z e r w a ł się s  
k o tw ic y  pod w p ły w e m  w ia t r u . N a  
D om oc po sp ie szy ło  m u  6 h o lo w n i­
k ó w . W ie le  s a m o ch o d ó w  został®  
zm y ty c h  z d ró g  i  w y w le c z o n y c h  d a *  
le k o  od m ie js c a  p o s to ju .

W  W  B ry ta n i i  o f ia r a m i g w a łtó w «  
t ie j b u rz y  p a d ło  5 osób. B y li  to  spe­
le o lo d z y , k tó rz y  p rz e b y w a li w  gro-' 
c ie  M oss D a le  w  p o b liżu  G r a s s in g  
to n . Z a la n i o n i zo s ta li p rz e z  p o d ­
z ie m n ą  rz e k ę .

N ie  tv lk o  uszy...

Można słuchać 
kolanem?

B E L G R A D . P ro fe s o r U n iw e rs y te t«  
w  Z a g rz e b iu , p . G u b e r in  zap ro p o ­
n o w a ł n o w ą  meto-dę p rz y w ra c a n ia  

.s łu c h u  u  osób częśc iow o  lu b  ca łk o ­
w ic ie  g łu c h y c h , a ta k ż e  g łu c h o n ie ­
m y c h .

U w a ż a  o n , że  n a c ie le  c z ło w ie k a  
op ró cz  uszu są in n e  m ie js c a  będ ą ce  
w  s ta n ie  p rz y jm o w a ć  d rg a n ia  d źw ię  
k o w e  o k re ś lo n e j czę s to tliw o ś c i. Po  
s p e c ja ln y m  t fe n in g u , p u n k t y  te  m o ­
gą p rz y jm o w a ć  d ź w ię k i w  ta k im  sa 
m y m  sto p n iu  ja k  uszy , a o ś ro d k o m  
s łu c h o w y m  m ózgu  je s t  w s zys tk o  
je d n o , sk ą d  n a p ły w a ją  s y g n a ły . 
P u n k ty  t a k ie  m ogą z n a jd o w a ć  się  
n a k o la n a c h , k o ń c a c h  p a lc ó w , d ło ­
n ia c h , itp . L e c ze n ie  ro zo o czy n a  się  
od u s ta le n ia  czę s to tliw o ś c i d źw ię k u *  
k t ó r y  p r z y jm u ją  t *  p u n k ty .



K -----------
ZAM KNIĘCIE  

XXXVI MTP
P O Z N A Ń  PAP. W  niedzielę J5 bm. o godzinie 19 zam knięte  

•ostały X X X V I  M iędzynarodow e T arg i Poznańskie.
Chociaż nie można jeszcze dokonać pełnej oceny tegorocz­

nych targów, to jednak —-  w  opinii naszych handlow ców  —  
zakończyły się one pełnym  powodzeniem. T a k i pogląd w yraża­
ła  w  niedzielę także większość wystaw ców  zagranicznych.

O  rosnącej ro li M T P  świadczą m . in. rozm owy przeprowa  
dzone przez zagranicznych gości w  spraw ie budowy w  przy­
szłości w  Poznaniu w łasnych paw ilonów  dla niektórych  
państw. Z tak im i propozycjam i w ystąp ili Austriacy i Japoń­
s c y -  Propozycję rozbudowy swego paw ilonu złożyli Francu  
* i .  Chęć w ydzierżaw ien ia  w iększe j powierzchni w  przyszłym  
roku w y ra z ili reprezentaei N R D , W łoch i W ie lk ie j B ry ta m i.

Targowe reminiscencje

Oleriy CEKOP-u
J A K  J U Z  D O N O S IL IŚ M Y  M O C N Y M  A T U T E M  ekspozycji 

polskie j na M iędzynarodow ych Targach Poznańskich były  
maszyny i urządzenia. Popatrzm y zatem na nie przez pryzm at 
niektórych central eksportowych.

HHHU
Wręczenie dyplomów 

magisterskich 
na Politechn.ce i WSR

W  O B E C N O Ś C I p rz e d s ta w ic ie li  
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h , 
re k to ra , senatu  i  p ra c o w n ik ó w  
.ik o w y c h  o d b y ło  się w  sobotę  
W y żs ze j S zk o le  R o ln ic z e j u ro czy s te  
w rę c ze n ie  d y p lo m ó w  m a g is te rs k ic h  
ab s o lw e n to m  W y d z ia łu  R o ln icze g o  
te j  u c z e ln i. Po w y g ło s ze n iu  o k o lic z ­
nośc iow ego  p rz e m ó w ie n ia  p rzez  
re k to ra  W S R  — p ro f .  d r  J . D M O ­
C H O W S K IE G O , 160 a b s o lw e n tó w  
o trz y m a ło  d y p lo m y  m a g is te rs k ie . 
Zia tru d  w y c h o w a w c z y  g ro n u  p ro ­
fe s o rs k ie m u  p o d z ię k o w a ł p rzed s ta ­
w ic ie l a b s o lw e n tó w  — S T . H U R S K I.  
U ro czy sto ść  zak o ń czo n o  o d śp ie w a­
n ie m  „ G a u d e a m u s  ig itu r” .

R ó w n ie  u ro czy śc ie  p o żegnano  a b ­
s o lw e n tó w  W y d z ia łu  In ż y n ie ry jn o -  
K ko n oro icznego  P o li te c h n ik i S zc ze­
c iń s k ie j, s tu d iu m  zaocznego i ek s ­
te rn is ty c zn e g o . W rę c z a ją c  d y p lo m y  
m a g is te rs k ie  a b s o lw e n to m  d z ie ka n  
W y d z ia łu  In ż y n ie ry jn o -E k o n o m ic z -  
nego d r  J. R U T K O W S K I p o d k re ś li ł, 
że  w  o k re s ie  d w u d z ie s tu  je d e n  la t  
d z ia ła ln o ś c i w y d z ia łu  d y p lo m y  u- 
zys ka ło  ju ż  3570 osób s łu ch ac zy  s tu ­
d ió w  d z ie n n y c h , zao c zn yc h  i  eks­
te rn  is ty czn  y e h .

W  sobotę a b s o lw e n tó w  pożegnano  
ta k ż e  w  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k im  
n r  2. D y p lo m y  u k o ń c z e n ia .S tu d iu m  
o trz y m a ło  213 s łu ch ac zy . W a rto  po d ­
k re ś lić , że S tu d iu m  to  u k o ń c z y ło  
d o ty ch c zas 1600 osób. (a r)

■STRONA 2

„M E T A Ł E X P O R T ”  w y s ta ­
w ia ł w  ty m  ro k u  w ie le  o b ra ­
b ia re k  n o w y c h  ty p ó w , b a rd z ie j 
zm o d e rn izo w a n ych  i  o p e łn e j 
a u to m a ty z a c ji. W  s w e j d z ia ła ł 
nośc i „M e x ”  p o d e jm u je  liczn e  
k ro k i d la  pod p isan ia  z ró ż n y ­
m i f i rm a m i z a g ra n ic z n y m i u - 
m ó w  k o o p e ra c y jn y c h . Jedną  z 
ta k ic h  u m ó w  p rz y g o to w a ł „R a  
la m e t"  na p ro d u k c ję  k a ru ze - 
ló w e k , in n a  —  z p rze m ys łe m  
N R D  —  o p ie w a  na p ro d u k c ję  
a g reg a tó w  w y tw ó rc z y c h . P o l­
s k ie  o b ro ty  w  zakres ie  im p o r ­
tu  i  e kspo rtu  m aszyn  i  o b ra ­
b ia re k  znaczn ie  ro sn ą : o ile  
w  1965 r .  o b ró t  ten  w y n o s ił 
690 m in  z ł dew . to  w  ro k u  b ie  
źącym  p rz e w id u je  s ię  u zyska ­
n ie  k w o ty  p ra w ie  1 m ld  z ło ­
ty c h  dew.

Z J E D N O C Z O N E  P rze d s ię b io rs tw o  
P ro je k to w a n ia  i  W y p o s a że n ia  Z a ­
k ła d ó w  P rz e m y s łu  E le k tro -M a s z y n o  
w e g o  „ P R O Z A M B T -B E P E S ”  p rz e d ­
s ta w iło  b o g a tą  o fe r tę  w  d z ie d z in ie  
u s łu g  p ro je k to w y c h , m o n ta żo w y c h  
i  p ro d u k c y jn y c h . P r o je k tu je  ono  
p rz e d e  w s z y s tk im  o b ie k ty  p rz e m y ­
słu  e le k tro m a s zy n o w e g o , o d le w n i­
czego i s to czn iow eg o . VV c ią g u  10 
m in io n y c h  la t  „ P ro z a m e t”  zb u d o ­
w a ł  za g ra n ic ą  110 k o m p le tn y c h  
o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h , 41 z b io r ­
n ik ó w  p a l iw  p ły n n y c h  i g azu , 30 
o d le w n i i  d z ia łó w  o d le w n ic z y c h .  
K o n tra h e n ta m i b y ły :  A u s tr ia , B r a ­
z y l ia ,  C zec h os ło w a c ja , Ju g o s ław ia , 
In d ia ,  M e k s y k , K u b a . P o n a d to  c e n ­
t r a la  t a  m a  n a  s w y m  k o n c ie  
9 sto czn i i  28 fa b r y k  k o n s tru k c j i  
sta! »w ycł*, z a k ła d ó w  n a p ra w c zy c h  
ta b o ru  k o le jo w e g o , fa b r y k  o b ra b ia ­
r e k  i  s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h .

„C E K O P ”  p rz e d s ta w ił pe łną  
© fe rtę  k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  
p rz e m y s ło w y c h  e k s p o rto w a ­
n y c h  p rzez P o lskę  w  d z ie d z i­
n ie :  e n e rg e ty k i, w y tw ó rs tw a  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , c u ­
k ro w n ic tw ie  i  p rze m yś le  stocz 
n io w y m . O d z ia ła ln o ś c i „C eko - 
p u ” św ia d czy  obszerna lis ta  
270 o b ie k tó w  zb ud ow an ych  w  
m in io n y c h  12 la ta c h  w  49 k ra ­
ja c h . W  tra k c ie  re a liz a c ji je s t 
221 k o n t ra k tó w  zagran icznych . 
N a  rzecz te j c e n tra li p ra c u je  
350 fa b ry k ,  100 in s ty tu tó w  na ­
u k o w y c h  i  tech n icznych . 52 in ­
s ty tu c je  o łą czn e j lic z b ie  260 
ty s . in ż y n ie ró w  i  ro b o tn ik ó w . 
T o  co „C e k o p ”  dotychczas zbu­
d o w a ł na św ie c ie  ró w n a  s*ię po 
te n c ja ło w i p ro d u k c y jn e m u  n ie ­
je dnego  k ra ju .

ED . W IT U S Z Y N S K I

W y n ik i Festiwa lu T ea trów  Polski Północnej

Jan Maciejowski i Zofia Wierohowioz
o t r z y m a l i  n a g r o d y

za reżyserię i scenografię

Puchar „Głosu Wybrzeża“  dla szczecińskich teatrów
T O R U Ń  P A P . W  T o ru n iu  zakończy ł się vz n iedz ie lę  I X  

F e s tiw a l T e a tró w  P o lsk i P ó łno cne j. W  c iągu  9 d a i w y s tą p iły  
pań s tw ow e  te a try  d ra m a tyczn e  z w o je w ó d z tw : b ia łostock iego , 
bydgoskiego, gdańskiego , kosza lińsk iego , o lsztyńsk iego  i  szcze­
c ińsk iego .

J u ry  p od  p rz e w o d n ic tw e m  (G dańsk) i  K ry s ty n  W Ó J C IK  
W o jc ie ch a  N atansona o g ło s iłp  (To ru ń ).
w y n ik i fe s tiw a lu . N a g rod y  za P u c h a r „P a n o ra m y  P ó łno cy " 
R E Ż Y S E R IĘ  o trz y m a li:  Jan  p rzyzn an o  te a tro w i w  G dańsku  
M A C IE J O W S K I ( „O te llo ”  W . a p u c h a r „G ło su  W ybrzeża ”  —  
S zeksp ira  —  P ań stw o w e  T e a try  T E A T R O M  S Z C Z E C IŃ S K IM  
D ram a tyczne  w  S Z C Z E C IN IE ),
R om an K O R D Z IŃ S K I („C z a j­
k a ” , A . Czechowa —  T e a tr im .
A . W ę g ie rk i w  B ia ły m s to k u ).
P io tr  P A R A D O W S K I („S m ie r te l 
n y  ta n ie c ”  A . S tr in d b e rg a  —
P a ń s tw o w y  T e a tr  „W ybrzeże ”  w  
G da ń sku ); Z A  S C E N O G R A F IĘ
—  Z o fia  W IE R C H O W IC Z  („O te l 
lo ”  —  S Z C Z E C IN ), J a dw iga  PO - 
Z A K O W S K A  („Ś m ie r te ln y  ta ­
n iec ”  —  G dańsk), R yszard  K U ­
Z Y S Z Y N  („C z a jk a ”  —  B ia ły ­
s tok) i  K a z im ie rz  W lS N IA K  
(„Ś n ie g ”  —  P rzybyszew skiego
—  B a łty c k i T e a tr  D ra m a tyczn y  
im . J. S ło w ack ieg o  w  K o ­
s z a lin ie ); Z A  G R Ę  AKTO R-_,
S K Ą  —  A n d rz e j S Z A L A W S K I 
(G dańsk), E d w a rd  A P A  (B ia ły  
stok), W Ł O D Z IM IE R Z  B E D ­
N A R S K I (S ZC ZE C IN ), C ecy lia  
P U TR O  (K o sza lin ), W o jc iech  
S T A N D E Ł Ł O  (K o sza lin ), W an­
da S T A N IS L A W S K A -L O T H E

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E

O S T A T N I ty d z ie ń  m in ą ł p od  w y c h  i  o rg a n iz a c ji społecznych' 
znak iem  o żyw io n e j d z ia ła ln o śc i w  zakres ie  zapobiegania  ksa ta ł 
naszych pos łów  na fo ru m  m ię - to w a n iu  się n ie w ła ś c iw y c h  po- 
d zyna ro do w ym . D e legacja  p a r -  s taw  społecznych d z iec i i  r o lo -  
la m e n ta rn a  pod p rz e w o d n i- ozieży. N iezbędna je s t w  z w ią z  
c tw e m  m a rsza łka  S e jm u  Czesła ku  z ty m  ko o rd y n a c ja  przedsię  
w a  W yeecha b a w i od  k i lk u  d n i w z ięć w  d z ied z in ie  w y c h o w a - 
z o fic ja ln ą  w iz y tą  w  A nka rze , n ia  m łodego poko len ia . R o dz i- 
gdzie  o d b y ła  lic z n e  ro zm o w y  i  nom, k tó re  n ie  p o tra f ią  sp e łn ia ć  
s p o tka n ia  z osob is tośc iam i tu re c  sw ych  fu n k c ji o p ie ku ń e zo -w y- 
k im i. In n a  delegacja, pod  p rze - ch ow aw czych , na leży udz ie lać 
w o d n ic tw e m  w ice m a rsza łka  Sej pom ocy, a le  jednocześn ie  sto­
rnu Jana K a ro la  W endego, p rze  S'*wać sa nkc je  wobec ro d z in  
b yw a  w  M o n g o lii. D ob iega ją  zdem ora lizo w a n ych , z a n ie d bu - 
la kże  końca  p rzyg o to w a n ia  do ją cych  swe o b o w ią z k i wobec 
po lsko -szw edzkiego  „s p o tk a n ia  dzieci. W ie le  u w a g i pośw ięca  
okrą g łe g o  s to łu " , k tó re  o db ę- u ch w a ła  konieczności u m o cn ie - 
dz ie  się w  d n ia ch  30 cze rw ca—  n ia  w ychow aw czego  w  ' w u  
3 lip c a  w  h is to ry c z n y m  zam ku  szko ły  o raz  ro l i  o rg a n iz a c ji spo 
w  Łańcuc ie . Będzie  to  p ie rw sze  łecznych.
tego ro d z a ju  sp o tka n ie  w  sto- W  dezyderatach  k o m is je  p o - 
sunkach  m iędzy Polską a Szwe s tu lu ją  m. in . p ow o ła n ie  o rg a - 
c ją , pośw ięcone o m ó w ie n iu  nu , ko ordyn u jące go  c a ło k s z ta łt 
p ro b le m ó w  bezp ieczeństwa i  sp ra w  w ych o w a n ia  d z iec i : m ło  
w s p ó łp ra c y  w  E u rop ie  na  t le  dzieży. Dalsze p o s tu la ty  d o ty - 
a k tu a ln e j s y tu a c ji m ięd zyna ro - czą: op raco w a n ia  p e rs p e k ty w i-  
d ow e j o raz  d w u s tro n n y c h  s to- cznego p ro g ra m u  d z ia ła n ia  w  
s iin k ó w  p o lsko -szw edzkich . U -  ty m  zakres ie ; ro z w ija n ia  badań 
d z ia ł w  sp o tk a n iu  wezm ą p rze - n au kow ych  nad  z ja w is k a m i de- 
de w s z y s tk im  p a rlam en ta rzyśc i, m o ra liz a c ji i przestępczości 

także  n au kow cy, dzia łacze  w śród  n ie le tn ic h ; w zm ocn ie n ia  
ospadarczy i k u ltu ra ln i o raz  w ych ow aw czo -o p ieku ń cze j fu n k l 

p u b lic y ś c i z o bu  k ra jó w . D e le - c j i  szko ły , m. in . przez w s p ó ł-  
g a c ji p o ls k ie j p rze w od n iczyć  bę d z ia łan ie  z o rg a n iz a c ja m i spo­
dz ie  poseł Józef Ku lesza , d e le - łe c z n y m i i podnoszenie  k w a li-  
g a c ji szw e dzk ie j —  cz łonek  f ik a c i i  n a u c z y c ie li; p e łn ie jszego  
p a rla m e n tu  Y ngve  M u e lle r.  e gzekw ow an ia  o bo w ią zku  k o ń - 

• * * czenia  przez m łodz ież  szko ły
S E JM O W A  K o m is ja  O ś w ia ty  p o d s ta w o w e j; zw iększen ia  n a - 

i  N a u k . na  w sp ó ln )rm  posiedzę k ła d ó w  na ro z w ó j p la có w e k  o-
n«u z K o m is ją  W y m ia ru  S ra- 
w ie d iiw o ś e i p o d ję ły  u chw a łę  o- 
raz p rz y ję ły  dezydera ty  w  sp ra  
w ie  zapobiegania  w y k o le ja n iu  
się m łodz ieży. P ro b le m  ten  b y ł 
poprzedn io , o  czym  in fo rm o w a ­
liś m y , szczegółowo, p rze dysku ­
to w a n y  przez ob ie  kom is je .

U ch w a la  s tw ie rd z a  m. in ., że 
kon ieczne  je s t b a rd z ie j in te n ­
syw ne  d z ia łan ie  p ro fila k ty c z n e  
ze s tro n y  in s ty tu c ji p a ń s tw o -

Płyty z Opola 
-  już w sprzedaży

O P O L E  P A P . D o s k o n a le  sp isa ły  
»tę P o ls k ie  N a g ra n ia , k tó re  w  re ­
k o rd o w o  k r ó t k im  czasie  w p ro w a d z i  

d o  sp rze d aży  p ły ty  z n a g ra n ia m i 
p io se n ek  w y k o n a n y c h  w  czasie p ie rw  
szy ch  d w u  d n i op o lsk ie go  fe s tiw a ­
lu  p io se n k i.

Je d n a  z p ły t  za w ie ra  14 p o p u la r ­
n y c h  p rz e b o jó w  w y k o n a n y c h  m . In . 
p rz e z  Ł u c ję  P ru s  („ O d ro  rz e k o ” ), 
K rz y s z to fa  C w y n a ra  („ B a lla d a  o pa  
proc»” ), H a n n ę  K o n ie c z n ą  ( „ G a / f y ” ) 
ł  Je rze go  P o ło m s k ieg o  („ M a z o w ie c ­
k ie  w ie rz b y ” ). U k a z a ła  się  też  d łu ­
g o g ra ją c a  p ły ta  z  14 p io s e n k a m i k tó  
P» śpiewa Kwa Demarczyk«

V Festiwal Piosenki Polskiej
-  zako ń czo n y

(Dalekopisem z Opola)

FO R A Z  P IĄ T Y  zgasły
ś w ia tła  ra m p y , a fe e r ia  og 

n i sztucznych  obuńeśc iła  m ia ­
s tu , że cz te rod n iow e  ś p ie w a ­
n ie  o p o lsk ie  zosta ło  zakończo­
ne. J a k  co  ro ku , o s ta tn i k o n ­
c e rt b y ł p rze g lą d em  n ag ro dzo ­
n ych  u tw o ró w  i  pożegnaniem  wczasach' 
p u b liczn o śc i z u lu b ie ń c a m i. 1 
zn ów  g e n e ra ln y m  zw ycięzcą  
t e j  im p re z y  zosta ł W O J­
C IE C H  M Ł Y N A R S K I,  k tó r y  
uyywozi z O po la  k i lk a  nag ród .
P ie rw szą  o trz y m a ł w ra z  z 
k o m p o z y to re m  S Ł A W IŃ S K IM  
i  a ra nże re m  Z IE L IŃ S K IM  za 
p iosenkę  „P o  p ro s tu  je s tem  
W y k o n y w a ła  ją  D ana L E R -  
S K A . D ru g ą  p rz y z n a n o  p iose n -

N a  zdjęciu: Jerzy Połomski, Łuc ja  Prus i K a lin a  Jędrusik.
(C A F  —  O koń sk i)

w ane  p rzez  in n e  o rg an iza c je , 
o trz y m a ły  p io s e n k i: „P o  co 
nam  to  b y ło ”  S K O R U P K I i  
Z A L E W S K IE G O , „ D z iw n y  je s t 
te n  ś w ia t”  N IE M E N  A -W Y -
D R Z Y C K IE G O , „U c ie k a j —  u -  
c ie k a j” S K A L D Ó W  i  „ T rz y n a ­
stego” P O Z N A K O W S K IE G O  i  
K O N D R A T O W IC Z A .

T y le  ju r y .  J a k  te  ocen;/ 
sp ra w dzą  się w  ży c iu , k tó re  
p io se n k i zdobędą sobie  p o p u ­
la rn o ść  w ś ró d  a m a to ró w  p ły t ,  
w ś ró d  s łu cha czy  ra d ia  i  te le ­
w iz j i ,  pokaże czas. Ze  sw e j 
s tro n y  m ogę ty lk o  s tw ie rd z ić ,

ce je s te ś m y  na  toczacah” ,
s ko m p on ow an e j przez Janusza  
S E N T A . T e n  u tw ó r , znany  ju ż  
sze rze j w  k ra ju ,  w y k o n y w a ł 
sam  M ły n a rs k i podczas m a ra ­
to n u  kabare to ioego . D o d a tk o - że w e rd y k ty  ju r y  n ie  w zb ud z i 
w o  p iose n ka  „Je s teśm y  na  ły  w ś ró d  d z ie n n ik a rz y  i  p u b -  

o trz y m a ła  nag rodę  lic zn o śc i z b y t da le ko  id ących  
ze b ran ych  liczn ie  w  O p o lu  k o n tro w e rs ji,  że z tego , co nam  
d z ie n n ik a rz y . Są to  w ię c  t rz y  zaprezen tow ano , w y b ra n o  u - 
w y ró ż n ie n ia  pod k re ś la jące  fa k t ,  tw o ry  dob re , c ie kaw e , często 
że M ły n a rs k i ja k o  a u to r te k -  doskona le  w yko n a n e . W  d y s k u - 
s tów  i  n ie z ró w n a n y  w y k o n a w  s ja ch  k u lu a ro w y c h  n a to m ia s t 
ca sw o ich  u tw o ró w  w y s z e d ł zadaw ano sobie  p y ta n ie , ezy te  
zd ecyd ow an ie  na czo ło  p o ls k ic h  zgłoszone na fe s t iw a l u tw o ry  
tw ó rc ó w  e s trad o w ych , ta k  ja k  m ogą p re te n do w a ć  do  re p re -  
n ieg d yś  A gn ieszka  O siecka. 2e n to w a n ia  c a łe j p o ls k ie j p io -  

N a g ro d y  dalsze, a w  zasa- senki?  
dz ie  ró w n orzęd n e , t y lk o  fu n d o  J U L IU S Z  Z A W IE J A

p iekuń czo -w ycho w a w czych .
S P R A W O Z D A W C A

Zmiarosr 
na l in i i  lo tn ic z e j 
Szczecin-Warszawa

P O L S K IE  L in ie  L o tn ic z e  L O T  
za w ia da m ia ją , że ze w zg lę d ó w  
tech n icznych  zosta ją  o dw o ła n e  
lo ty  pasażerskie  na  tra s ie  P o­
znań— S Z C Z E C IN — Poznań w
d n ia ch  26 i 27 bm. K o m u n ik a ­
c ja  na^ te j l in i i  będzie w z n o w io  
na w  środę, 28 czerw ca, w e d łu g  
now ego ro zk ła d u  lo tó w . R ó w ­
nocześnie zostaną zm ien io ne  
czasy o d lo tó w  i  p rz y lo tó w  na  
lin ia c h  z W arszaw y do Szczeci­
na o raz  z Poznania - do Krakom 
wa. In fo rm a c ji w  s p ra w ie  no ­
w ego ro z k ła d u  lo tó w  u d z ie la ją  
b iu ra  L O TU .

&  Pożary

f |  ze rw ane  lin ie

w yso k ie g o  nap ięc ia

Gwałtowna burza
nad Szczecińskim
D Z IS IE J S Z E J  n o c y  n ad  c a ły m  W y  

b rze że m  i  z a c h o d n im i re g io n a m i  
k r a ju  p rzes z ła  g w a łto w n a  b u rza *  
c h a ra k te ry z u ją c a  się  n ie z w y k le  s il­
n y m i w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe ry c zą  
n y m i i m a ły m  deszczem .

W  n as zym  w o je w ó d z tw ie  za n o to ­
w a n o  d w a  p o ż a ry  od p io ru n ó w . O k o  
ło  go d z . 2.30 w  P G R  D a ln e , p o w . Ł o ­
bez . s p ło n ą ł d o szc zętn ie  b u d y n e k  
o w c z a rn i, a  w  n im  — 350 o w ie c . S ira  
t y  sza c u je  się n a 750 tys . z ł .  D r u g i  
p o ża r w y d a rz y ł się k i lk a  m in u t  p o  
gc-dz. 1, w  M ie s z k o w ic a c h , g d z ie  
p as tw ą  og n ia  p a d ła  szopa z s ia n e m  
w a rto ś c i 10 tys . z ł.

S ięg a jąc e  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  z ło ­
ty c h  s tra ty  p o n io s ła  ró w n ie ż  en e r­
g e ty k a . M . in . zn is zcze n iu  u le g ły  
n a p o w ie trz n e  l in ie  w y so k ieg o  n a­
p ię c ia , za s ila ją c e  n a d a jn ik  T V  i U K P  
w  K o ło w ie . B ry g a d y  n a p ra w c ze  p r a  
e u ją  tu  „ p e łn ą  p a r ą ”  i ja k  o ś w ia d ­
c z y ł d y ż u rn y  ru c h u  Z a k ła d ó w  E n e r  
g e ty c z n y c h , M ie c z y s ła w  M a lu h ie -  
w ic z  —  o k . godz. 9 a w a r ia  m ia ła  
być u s u n ię ta . Z n is zc ze n iu  u le g ło  
ró w n ie ż  szereg  n a p o w ie trz n y c h  l i ­
n i i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia  w  o k o lic a c h  
S ta rg a rd u , G r y f in a , C h o jn y , M as ze­
w a  i G o le n io w a , co s p a ra liż o w a ło  
p ro d u k c je  w ie lu  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
słu  te re n o w e g o . L ic z n e  e k ip y  n a ­
p ra w c z e  p ra c u ją  w  g o rą c z k o w y m  
te m p ie  n ad  u s u n ię c ie m  s k u tk ó w  w y  
ła d o w a ń  a tm o s fe ry c zn y c h .

W  s a m y m  S zc zec in ie  b u rz a  n ie  
w y rz ą d z iła  n a  szczęście ż a d n y c h  
s zk ó d . (ap )
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Z M n ia r z  ukiym\ się 
przez 19 lat

R Z Ą D  J O R D A N II  p rz e s ła ł do 
R ad y  B e zp ie cze ń stw a  notę do­
m a g a ją c ą  się w d ro ż e n ia  ś ledz­
tw a  w  s p ra w ie  e w a k u o w a n ia  
s ilą  w s zy s tk ic h  m ie s zk a ń c ó w  
K a lk i l i i  p rze z  o k u p a c y jn e  w ła ­
dze iz ra e ls k ie . N o ta  s tw ie rd za , 
że za b u d o w a n ia  w  te j  m ie js c o ­
w ości zo s ta ły  w ysa d zon e  w  
p o w ie trz e , a m ie s zk a ń c y  po ­
zo s ta w ie n i bez p o ż y w ie n ia  i 
w s z e lk ie j p o m o cy .

N A  Z D J Ę C IU :  W y s ie d le n i 
J o rd a ń c z y c y  o c z e k u ją  na p rz e ­
t ra n s p o rto w a n ie  ic h  n a w schod­
n i b rze g  r z e k i Jo rd a n .

(C A F  —  P h o to fa x )

Przyjęcie z 45-!etnim
opóźnieniem

P E W N E G O  D N IA  w  ro k u  
1822, d w ie  uczennice  z a n g ie l­
sk iego  m ia s ta  D e von  w su nę ły  
pod  d rz w i swego w y c h o w a w c y  
k lasow ego , S idneya  S ilv e rs to -  
n a  k a r tk ę  z p rośbą  o zezwo­
le n ie  na w z ię c ie  u d z ia łu  w  za ­
b aw ie . P on iew aż n ie  b y ło  od ­
p o w ie d z i na  tę  k a r tk ę ,  uczen­
n ic e  na  zabawę n ie  posz ły , a 
S id n e y  S ilv e rs to n  z y s k a ł o p i­
n ię  p on u raka .

* W iosną  1967 ro k u  podczas 
ro z b ió r k i s ta re j sz k o ły  ro b o t­
n ic y  z n a le ź li u k ry tą  pod  l i ­
n o le u m  k a r tk ę  z prośbą  uczeń 
n ic . D oręczono ją  n a ty c h m ia s t 
7 7 - le tn ie m u  obecnie  S ilv e rs to - 
n o w i i  w  k i lk a  d n i potem  żaba 
w a  się odb y ła . „P o n u ra k ”  p o ­
ś w ię c ił ca ły  dzień na te le fo n y  
do w s z y s tk ic h  u c z n ió w  szko ły  
W D evon  z la t  d w ud z ie s tych .

(m )

Wiadomości
z  ZSRR

P O  z n a k o m ity c h  u b ie g ło ro c zn y c h  
z b io ra c h  zb ó ż w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im . k tó re  u m o ż liw iły  m . in .  do ­
s ta w y  p sze n icy  d la  k r a jó w  s o c ja ­
lis ty c z n y c h  w y ższe  o<i u s ta lo n y c h  
w  u m o w a ch  h a n d lo w y c h , ró w n ie ż  
i  teg o ro czn e  z b io ry  w  Z S R R  zap o ­
w ia d a ją  się b ard zo  k o rz y s tn ie .

P rz e w id u je  s ię , że po za s p o k o je ­
n iu  p o trz e b  w ła s n y c h  i d o staw ach  
w y n ik a ją c y c h  z u m ó w , p ozostaną  
z n a c zn e  n a d w y ż k i . J a k  p o d a je  a -  
g e n c ja  R e u te ra , n a  r y n k u  r o t te r -  
b a  n is k im  o fe ro w a n a  je s t  pszen ica  
ra d z ie c k a  z do staw ą  n a lip ie c —paź­
d z ie rn ik  w  ce n ie  70 d o la ró w  za tonę  
c i f  R o tte rd a m .

W  T O K IO  z a w a rty  zo s ta ł n e g o c jo ­
w a n y  od p ew ne g o  czasu d łu g o ­
f a lo w y  k o n t ra k t  n a d o staw y  d la  
Ł u t  ja p o ń s k ic h  ra d z ie c k ie j ru d y  że ­
la z a . Jest to  k o n t ra k t  p ię c io le tn i 
n a  la ta  1968—1972. P rz e w id u je  on  
d o s ta w ę  do ro k u  1968 o k . »06 ty» , 
to n  ru d y , a w  c z te rec h  dalszych  
la ta c h  po m il io n ie  to n  ru d y .

O D  1 L {P C A  B R . o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n o w e  
c e n y  h u r to w e  na w y ro b y  p rz e m y ­
s łu  c iężk ieg o . C e n y  te w  s tosunku  
d o  o b o w ią z u ją c y c h  o b e c n ie  będą  
w y ż s z e  ś re d n io  o 15 p ro c . P o d w y ż k ą  
o b ję te  zostaną ró w n ie ż  c e n y  w ę g la , 
r o p y  n a f to w e j, e n e rg ii e le k try c z n e j  
i  m e ta li .  W zro sn ą  ta k ż e  c e n y  h u r ­
to w a  m a szy n  ro ln ic z y c h  i n aw ozó w , 
Je d n a k że  ce n y  d e ta lic z n e  n a  te  a r ­
t y k u ł y  pozostaną n ie z m ie n io n e . N ie  
b ę d ą  w ię c  s ta n o w ić  d o d a tk o w e g o  
o b c ią ż e n ia  d la  lu d n o śc i w ie js k ie j.

C e le m  re fo r m y  je s t l ik w id a c ja  
t z w .  p la n o w y c h  d e f ic y tó w  w  p rz e ­
m y s ła c h  s u ro w co w y ch  i w  p rz e m y ­
ś le  c ię ż k im . R e fo rm a  p o w in n a  też. 
do p om óc w  u re a ln ie n iu  ra c h u n k u  
ek o n o m ic zn e g o . (G os.)

Z ysk  w a żn ie jszy  n iż  bezpieczeństw  o

CZY PASAŻEROWIE DC-4
musieli zgirsefć?
83 A N G IE L S K IC H  T U R Y S T Ó W  W Y R U S Z Y Ł O  na p ok ła d z ie  

sa m o lo tu  D C -4  w  d rogę  k u  p lażom  h is z p a ń s k ie j Costa B ra va . 
Z g in ę li na s toka ch  C an igo u  w  P ire n e ja c h . 79 a n g ie ls k ic h  tu ­
ry s tó w  w ra c a ło  następnego d n ia  na p ok ła d z ie  DC-4 z w a k a c ji 
na  B a lea ra ch . Z g in ę li w  S to c k p o rt, na p rze dm ieśc iu  M a n che ­
s te ru , gdzie  ro z b ił się ic h  sam o lo t.

C Z Y  D W IE  K A T A S T R O F Y , p o r tu . In n e  je d n a k , m n ie j so - 
k tó re  p o c h ło n ę ły  życ ie  ponad  lid n e , p ró b u ją  oszczędzać na 
160 o f ia r  m u s ia ły  s ię  zdarzyć?  w s z y s tk im , a k ie d y  w e jd ą  w  
N im  jeszcze poznano n a z w is k a  p os iadan ie  dosta tecznych  k a p i 
z a b ity c h , zw rócono  uw agę na ta ló w  na  zakup  p ew n e j lic z b y  
szczególne „z b ie g i o ko liczno śc i”  sa m o lo tó w , u leg a ją  p okus ie  na 
m ięd zy  ty m i d w om a  w y p a d k a - b y w a n ia  s ta ry c h  g ra tó w , a po- 
m i. Ten  sam  ty p  a p a ra tó w , te m  n ie  d ba ją  o  ic h  k o n se rw a - 
O ba p rze s ta rza łe . Jeden m ia ł c ję , oszczędzają n a w e t na  cza- 
za sobą 20 la t  lo tó w . D ru g i,  sie, n iezb ę dn ym  d la  sp raw dze - 
k tó r y  rozpoczą ł służbę na  l i -  n ia  s tanu  i s top n ia  zużyc ia  apa 
n iach  B O A C  w  1951 ro k u , w y -  ra tó w  i  ich  części, 
co fa n y  zos ta ł ze sk ła du  f lo ty  K a ta s tro fy  obu  D C -4  w s trz ą -  
p o w ie trz n e j te j f i r m y  jeszcze , społeczeństw em  a n g ie l-  

19a9 r. P rzede  w s z y s tk im  sk¡m  ¡ m ¡n is te r k o m u n ik a c ji
je d n a k  zw róco no  uw agę na  to , 
że oba lo ty  b y ły  cza rte row e , 
to  je s t zo rg an izow ane  na

zm uszony b y ł za rządzić  k o n tro  
lę  w e  w s z y s tk ic h  hangarach, 
gdzie  s ta c jo n u ją  sa m o lo ty  czar

m ó w ie n ie  o rg a n iz a c ji tu ry s ty c z  t  w e  c h o c ia ż  ,jZbieg i o k o lic z
» . i  « a . .  lA r t t v i i in i -  ’  .n e j —  poza n o rm a ln ą  k o m u n i 
k a c ją  lo tn ic z ą , k o n tro lo w a n ą  
p rzez  w ie lk ie  s p ó łk i m ię d z y n a ­
ro d ow e .

L o ty  ro z k ła d o w e  uw aża  się

go ja k o  H e lm u t  P a ts c h k e , b . żo ł­
n ie rz  W e h rm a c h tu .

Pod ty m  n a z w is k ie m  w ró c it  do 
żo n y  i  z a m ie js k a !  u n ie j ja k o  
„ s u b lo k a to r” . S z y b k o  n a w ią z a ł k o n ­
t a k ty  z A m e r y k a n a m i, k tó rz y  po ­
w ie rz y li  m u  s ta no w isk o  szefa w y ­
d z ia łu  k o m u n ik a c ji  w  B o e b łin g e n . 
P o d  s k rz y d ła m i A m e ry k a n ó w  c zu ł 
się b ezp ie czn ie . G d y  w  1946 ro k u  
w s y p a ł go je d e n  z b. ges ta p o w có w , 
z w o ln io n o  go z f u n k c j i  sze fa  w y ­
d z ia łu  k o m u n ik a c ji ,  a le  pod p re ­
te k s te m , że d o k o n y w a ł. .. b e z p ra w ­
n yc h  r e k w iz y c ji  sa m ochodów . P rze z  
p e w ie n  czas p rz e b y w a ł w  obozie  
d la  in te rn o w a n y c h  w  D a rm s ta d t,  
k ie ro w a n y m  p rzez  A m e ry k a n ó w ,  
po c zy m  zo sta ł zw o ln io n y . P rze z  
n astępne 3 la ta  p ra c o w a ł u A m e -  
ly k a n ó w  ja k o  a d m in is tra to r . 

R E IN H A R D T  o d m ó w ił odpo

»  D e p o rta c ję  532 ż yd o w sk ich

A m e ry k a n ie ' z n a li je g o '

(Korespondencja własna P. A. Inłerprcss z Bonn)
P R ZE D  S Ą D E M  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H  W  B A D E N -B A D E N  R O Z ­

P O C Z Ą Ł  S IĘ  PROCES B . S Z E F A  G E S T A P O  W  N O R W E G II, 
S S -S T U R M B A N N F Ü H R E R A  H E L M U T A  R E IN H A R D T A . 55- 
Ł E T N I  R E IN H A R D T  O S K A R Ż O N Y  JE ST O L IC Z N E  Z B R O D ­
N IE  I  W S P Ó Ł U D Z IA Ł  W  Z B R O D N IA C H  P O P E Ł N IO N Y C H  
N A  T E R Y T O R IU M  O K U P O W A N E J  N O R W E G II.

A K T  O S K A R Ż E N IA  zarzuca
m u:

w  1942 ro k u  z a ła d o w a n i na sta 
te k  „D o n a u ”  w  O slo  i  p rz e w ie ­
z ien i do obozu zag łady  w  
O św ię c im iu , gdzie  z d o ła ło  prze  
żyć ty lk o  21 osób.

2) W yd a n ie  ro zka zu  zastrze lę  
n ia  w ie lu  o b y w a te l i n o rw e s ­
k ic h , b o jo w n ik ó w  ru c h u  opo ru , 
w  ra m a ch  a k c ji pod k ry p to n i­
m em  „Z ry w a n ie  k w ia tk ó w ” .

3) W łasnoręczne  podstępne  
zas trze len ie  re s ta u ra to ra  S an - 
dena —  p ode jrzanego  o p rze ­
c h o w y w a n ie  b ro n i.

p raw -!
d z iw ą  przeszłość.

Z  B IE G IE M  C Z A S U  R e in h a rd t  
czu ł się co ra z  p e w n ie j. W  1951 ro k u  
b y ł ju ż  n a c ze ln y m  re d a k to re m  cza­
sopism a „ B e tr ie b s b e re ite r” . W  ty m  
te ż  czasie doszedł do w n io s k u , że 
ze w zg lę d u  n a s w o ją  p o zy c ję  spo­
łe c zn ą  i o p in ię  p u b lic z n ą  n ie  m oże  
d łu ż e j żyć „ n a  w ia rę ”  z w ła s n ą  
żo n ą . 22 p a ź d z ie rn ik a  1951 ro k u  
G u n h ild  R e in h a rd t  u zy s k a ła  od są­
du  u zn a n ie  sw ego m ę ża , b . S S -  
S tu rm b a n n f iih re ra  R e in h a rd ta , za  
z m a rłe g o . Ja k o  „ w d o w a ”  za w a r ła  
w  g ru d n iu  tegoż ro k u  „ n o w y ”  z w ią  
zek m a łż e ń s k i ze sw o im  „ s u b lo k a ­
to re m ” , H e lm u te m  P a ts ch k e .

A Ż  13 L A T  trw a ło  „n o w e ”
R e in h a rd t z p ow odzen iem  m aJżeństwo R ein h a rd ta -P a t-  

n k ry w a l Się w  N R F  az do g ru d  schke z w Iasną  źoną_ 2an im  
m a 1964 r .  k ie d y  n a s tą p iło  c e n tra la  w  L u d w ig s b u rg u  n a -  
a resztow am e. S ąd o w i n ie  u da ło  f  je go  ś lad U p ły n ę ły
się dotychczas w y ja ś n ić  w s z y - d , ug ie  22 za n im  z b ro d -

s tk ic h  o ko liczno śc i, k tó re  ta k  niar5z s tan ą } pr2ed sądem .
d ług o  u n ie m o ż liw ia ły  zdem asko 
w a n ie  z b ro d n ia rz a . A le  to , co 
w ysz ło  dotychczas na ja w , rz u ­
ca dosta teczn ie  ja s k ra w e  ś w ia ­
t ło  na s to s u n k i p a n u ją ce  w. 
N R F .

W  1938 R O K U , p ra c u ją c  w ów c zas  
w  S ic h e rh e its d ie n s t pod p ra w d z i­
w y m  n a z w is k ie m  H e lm u t  P a ts c h k e , 
o s k a rżo n y  z m ie n ił  sw o je  n azw isk o  
na b a rd z ie j g e rm a ń s k ie :  R e in h a rd t.  
W  czasie w o jn y  m ia n o w a n o  go sze­
fe m  gestapo w  O slo .

K lę s k a  I I I  R zes zy  zas ta ła  R e in ­
h a rd ta  n a te re n ie  C zec h os ło w a c ji, 
sk ąd  ud a łc f m u  się p rzed o s ta ć  do 
S z le z w ik u -H o ls z ty n a . P o  k i lk u  
d n ia c h  n ie w o li u A m e ry k a n ó w  
z w o ln io n y  zo s ta ł z  ob o zu  je n ie c k ie -

H E N R Y K  K O L L A T  
(In te rp re ss )

7 kilometrów 
w głąb ziemi

M O S K W A  P A P . W  u ro c zy s k u  A -  
r a l-S o r  (K a za c h s ta n ) w y w ie rc o n o  re ­
k o rd o w e j g łę bo k o śc i o tw ó r . O b e c n ie  
m a  on ju ż  6 100 m e tró w . P la n u je  się  
p o g łęb ić  go je szc ze o k i lo m e t r .

E k s p e ry m e n t u m o ż liw ia  b a d a n ie  
b u d  y  g łę b o k ic h  w a rs tw  z ie m i 1 
s łu ży  ja k o  te re n  d o ś w ia d c za ln y  d la  
s p e c ja lis tó w  z a jm u ją c y c h  się w ie r ­
c e n ia m i g łę b in o w y m i.

nośc i”  tego ty p u  co w yże j 
w sp om n ian e  zd a rza ją  się n ie  
ty lk o  p rz y  lo ta c h  c z a rte ro ­
w y c h , tru d n o  oprzeć się p rze ­
św ia d czen iu , że u ź ró d e ł obu

za re n to w n e  k ie d y  lic z b a  pasa c z e rw co w ych  k a ta s tro f leży 
ze ro w  sięga 5 0 -5 5  p ro c  w s z y - d lę ć  S2ybkiego zysku  p rzy  
s tk ic h  m ie jsc  w  sam o lo tach  2brodnicz'v m  le kcew aże n iu  ż y - 
O rg am zac je  tu ry s ty c z n e  wypeń c ia  j u d2 l k tó  2 c a lym  2a_ 
m a ją  w y n a ję te  sa m o lo ty  w  90 u fa n ie m  p o w ie rz a ją  s ię  szum -
do 95 p rocen t. U z y s k u ją  d z ię k i 
tem u  obn iżkę  -  n ie m a l o p o lo  b iorstwc>m . ( j r )  
w ę  —  ko sz to w  p rz e lo tu . W  re ­
z u lta c ie  ro z w ó j ty c h  f i r m  odby 
w a  się  w  z a w ro tn y m  i  p od e jrzą  
n y m  tem p ie  25 p ro c . roczn ie .
Czyżby ze szkodą d la  bezp ie ­
czeństw a k lie n te li?

P ozo rn ie  w s z y s tk o  je s t w  po­
rz ą d k u . N o rm y  d la  lo tó w  c z a r­
te ro w y c h  są id en tyczne  z ty m i,  
ja k ie  o b o w ią z u ją  w s z y s tk ie  f i r  
m y  o rg a n iz u ją c e  p rz e lo ty  na 
s ta ły c h  sz la kach  k o m u n ik a c y j­
n ych . W  p ra k ty c e  b y w a  ró ż - 

zależności od k ra ju ,  a

n ie  re k la m o w a n y m  p rze ds ię -

przede  w s z y s tk im  od so lid no ś­
c i o rg a n iz a c ji tu ry s ty c z n y c h .

W iększość co p ra w d a  tro sz ­
czy się b a rd z ie j o sw o je  dobre  
im ię , n iż  o  ro b ie n ie  ź le  p o ję te j 
oszczędności na ś ro d ka ch  tra n s

P o lity ka  i BB
G E R H A R D  W E R M E T T  k a n ­

d y d a t do Z g ro m a dze n ia  U s ta ­
wodaw czego p ro w in c j i  O n ta ­
r io  (K anada ) z  ra m ie n ia  p a r t i i  
postępow o -  k o n s e rw a ty w n e j 
w p a d ł na p o m y s ł m a ją c y  za­
p e w n ić  m u  s łuchaczy  na w ie ­
cach p rze dw yb o rczych . Przed 
je go  w y s tą p ie n ie m  w y ś w ie tla n o  
f i lm  z u dz ia łe m  B r ig it te  B a r- 
dot. P ro je k c ję  p rz e ry w a n o  w  
d ra s ty c z n y m  m ie jscu , po  czym  
W e rm e tt w y g ła s z a ł p rz e m ó w ie ­
n ie . N as tępn ie  seans f i lm o w y  
k o n ty n u o w a n o . P rze dw yb o rcze  
w iece  W e rm e tta  c ie s z y ły  się 
o g ro m n y m  pow odzen iem , a le 
podczas w y b o ró w  n iew dz ię czn i 
w id z o w ie  o d w ró c il i sie od n ie ­
go i  n ied o sz ły  k a n d y d a t p rz e ­
p a d ł. (et)

James Bond 
redivivos

W Y D A W A Ł O  S IĘ , że s ła w n y  bo­
h a te r  lic z n y c h  p o w ie śc i a w a n tu r ­
n ic zyc h  Ja m e s B o n d  u m rze  ś m ie r ­
c ią  n a tu ra ln ą  w ra z  ze sw o im  tw ó r ­
cą , p o w ie ś c io p is a rze m  ła n e m  F le ­
m in g ie m . A le  w y d a w n ic tw o  „ G u ild -  
rose P ro d u c tio n s ” , k tó re  z a k u p iło  
p ra w a  do je g o  p rzy g ó d , zn a la z ło  
now ego  h is to r io g ra fa  w  osobie a n ­
g ie ls k ie g o  p o w ie śc io p isa rza  K in g s -  
le y a  A m is a .

T y m  ra z e m  te r e n -m  pr7v eó d  B o n ­
d a n ie  sa je d n a k  W y s n y  K a ra ib s k ie  
le c z  C y k la d y , g d z ie  A m is  c z u je  się 
ja k  u s ie b ie  w  d o m u . A ire s  p r z y ­
zn a ł w  w v w ia d z ie , że  p o d z ie la  je d ­
no  7. h o b b v  c e c h u la c y c h  je « o  b o ­
h a te ra  — ja k  on  lu b i p ię k n e  k o b ie ­
ty . . .  (J>

N A  Z D J Ę C IU  —  scena z f i lm u  
. .G o ld fin g e r” . W  r o l i  B onda Sean  
C o n n e ry .

(„ G O L D F IN G E R " )
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W  gęstych k rze w a ch  z d e rz y li się z p a r ty z a n ta m i Jacęuota t 
k tó rz y  na w id o k  N ie m có w  zaczęli s trze lać  na  oślep w y c o fu ją o  
się pośpiesznie.

—  Za  n im i —  k rz y k n ą ł „K o n ia c z e k ”  za pom ina jąc , że o n  
i  je go  ko led zy  są u b ra n i w  m u n d u ry  n iem ie ck ie .

*  *  *

—  Co ta m  się d z ie je?  —  za n ie p o ko ił się siedzący w  szoferce 
A lz a tc z y k  słysząc odg łosy s trz e la n in y . N ie  m n ie j zaniepoko­
jo n y  od n iego G uzc z w o ln ił b iegu  w y c h y la ją c  się z sz o fe rk i 
i sp o jrz a ł na s trom e  zbocze.

W y je c h a li zza z a k rę tu  na p ro s ty  o d c in e k  d ro g i, p rz y  k tó re j 
s ta ł p rze chy lo n y  sam ochód „K o n ia c z k a ” .

W  o d d a li z a m ig o ta ły  ja k ie ś  n iew yra źne  s y lw e tk i.
—  N ie m cy, czy p a rty z a n c i?  —  za s ta n aw ia ł się Guze.

. N a w sze lk i w y p a d e k  za trz y m a ł samochód i  sp o jrza ł ra z  je ­
szcze. N a t le  ja s n e j d ro g i d o jrz a ł m u n d u ry  w e h rm a ch to w có w  
b iegnących  w  s tronę  za ro ś li. Jednak N iem cy.

O b e jrz a ł się za s ieb ie , w łą c z y ł ty ln y  bieg. W óz c o fa ł się 
w  s tronę  za k rę tu .

O dg łosy s trz a łó w  zaczęły się oddalać. Jeszcze c h w ilę  n as łu ­
c h iw a ł, potem  w je c h a ł na  boczną ścieżkę. Z n ó w  s k rę c ił i  u k ry ł 
sam ochód w  gęstych zaroślach. N astępn ie  w ysko czy ł z w ozu  
i  w ra z  z tow arzyszam i pob ie g ł w  k ie ru n k u  p o la n y , gdzie  um ó­
w io n e  b y ło  s p o tka n ie  z g ru p ą  p a rtyza n tó w .

*  *  *

H anys, ja dą cy  w  szoferce p ierw szego sam ochodu, z d rę tw ia ł 
na w id o k  n iem ie ck ieg o  w o zu  w y ła n ia ją ce g o  s ię  zza s k a ły  na  
d ru g im  końcu  d ro g i.

Ś c iga ją  nas —  p rze m knę ło  m u  przez g łow ę. —  A le  skąd  to  
p ie ro n y  się z w ie d z ia ły , gdz ieśm y p o je ch a li?

Z a m a jaczy ła  m u  przed  o czam i w iz ja  p lu to n u  egzekucy jnego  
i  n ic  nam yś la jąc  s ię  k rz y k n ą ł:

—  Ż a n d a rm ii.  Z  w o zów  i  do lasu.
W śród  u c ie k in ie ró w  pow s ta ło  zam ieszanie , a le  odg łos 

s trz a łó w  k a ra b in o w y c h  p rzysp ieszy ł decyzję . K a n d y d a c i n a  de ­
z e rte ró w  w y s k a k iw a li z sam ochodów  i  b ie g li za H anysem .

(C ią g  da lszy  n a s tą p i)
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P o ż y c z  p a n  
c z ł o w i e k a . . .
i -  NO  W IĘ C  J A K  Z  T Y M  M A L IN O W S K IM , p ożyczyc ie  go na  

joorę m iesięcy?  T a k , o czyw iśc ie ... P ła tn y  z p ra c  z leconych . 
P z ię k u ję  ko lego , z d ję liś c ie  m i ka m ie ń  z serca...

D y re k to r  o d ło ż y ł s łu cha w kę  i z a ta r ł % za dow o len iem  ręce. 
¥ a rg  o cz ło w ie k a  zosta ł u b ity . M a lin o w s k i p o p ra cu je  ja k iś  czas 
Ma „dwóch s to łka ch ” , d op ók i znów  n ie  z n a jd z ie  się kogoś na 
p ta le .

P IL N IE  P O S Z U K IW A N I

T a k ie  i  ty m  podobne p e r tra k ta c je  o cz ło w ie k a  n ie  są czymś 
W y ją tk o w y m , a le  w rę cz  p rze c iw n ie , s ta ją  się z ja w is k ie m  dość 
pow szechnym . K im  b ow iem  je s t ó w  s ym b o liczn y  tu  M a li-  
Mowski?

M a lin o w s k i je s t ekonom istą . D o b ry m  ekonom istą  z  d użym  
Stażem p ra c y  —  cz ło w ie k ie m , na  k tó re g o  n ie  ma ceny, choć 
i,p o d k u p y w a n ie ”  fach o w ych  s ił p rz y  u życ iu  ,.m o n ety  wyższych  
gaż”  je s t ponoć p rze dm io te m  liczn ych , acz c ich ych  tra n s a k c ji.

R zućm y o k ie m  na  og łoszenia  w  p ras ie , w  ru b ry c e  „p ra c o w ­
n ic y  p o s z u k iw a n i” . Z n a k o m ita  w iększość dotyczy  ekonom is tów . 
W ie le  p rze ds ię b io rs tw  i  za k ła d ó w  p ra c y  o fe ru je  im  w ysokie , 
sztabow e fu n k c je , ba! n a w e t g w a ra n tu je  m ieszkan ia , a to  ju ż  
je s t p rzynę ta  n ie  do pogardzen ia . M im o  to  „ r y b a ”  n ie  b ierze. 
P rzyczyn a  je s t n ies te ty  b ardzo  n ie s k o m p lik o w a n a : po p ro s tu  
n ie  m a  „ r y b ” ...

B y ł czas, k ie d y  ry n e k  c h ło n ą ł z  p rze m ys łu  w szys tko  ja k  lec i, 
b u b le , n ie  bub le , b y le b y  ty lk o  b y ł to w a r. E konom iśc i i  pseudo- 
e kon om iśc i z a jm o w a li się w ów czas licze n ie m  p ro cen tów  w y k o ­
n a n ia  i  p rze kracza n ia  p la n ó w , c z y li po  p ro s tu  re je s tro w a li 
b ie rn ie  to  w szystko , co bezpośrednio  w ią z a ło  się z p ro d u kc ją . 
A  potem  p rzyszed ł in n y  czas, gdy nag le  „o d k ry liś m y  A m e ry k ę ” , 
iż  n ie  w ys ta rcza  p ro du kow ać  w ie le , a le  trze ba  także  p ro d u k o ­
w a ć  coraz t r a fn ie j i  le p ie j, oszczędnie j w  o pa rc iu  o ra ch un ek  
ekonom iczny . T o  w ła ś n ie  p rz y  o k a z ji k ło p o tó w  z ry n k ie m  i ros­
n ących  w ym ag ań  konsum enta  w y p ły n ą ł na szerok ie  w o d y  n ie ­
doce n iam y  w cześn ie j p ro b le m  e konom is tów . Jaka  m a być ich  
ro la  w  przem yśle , k tó ry  z b ieg ie m  la t  p o w ią za ł się w ie lc e  skom ­
p lik o w a n ą  siecią w z a je m n y c h  zależności za ró w no  z o d b io rca m i 
ja k  i  ko operan tam i?

N IE L IC Z N E  S Z E R E G I

B a rd z o  in te re s u ją c e  b a d a n ia  a n k ie to w e  p rz e p ro w a d z ił o d d z ia ł w a r ­
s za w s k i P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  E k o n om iczn e g o , p rzy  czy m  w y n ik i ich  
naojbna u zn ać  ja k o  re p re z e n ta ty w n e  d la  ca łego  k i a ju .  A n k ie ty z a c ją  ob ­
ję to  b lis ko  «0 ró ż n y c h  p rze d s ię b io rs tw .

Z a m ia s t  w n io s k ó w  p o zw o lę  sobie s fo rm u ło w a ć  p a rę  p y ta ń . P ie rw s ze  
b rz m i;  ja k  m o żn a  o c ze k iw a ć  od f a b r y k i  e fe k ty w n e j p ra c y  p rzy n o s zą -  
* * j  z y s k , s k o ro  w ś ró d  171 k ie ro w n ik ó w  ta k ic h  d z ia łó w  ja k  p la n o w a n ia , 
e k o n o m ik i, z a tru d n ie n ia  i p łac  je s t  z a le d w ie ... 34 m a g is tró w ' ek o n o m ii?

P y ta n ie  d ru g ie :  c zy  ra c h u n e k  e k o n o m ic zn y  m o że  być s tosow any po ­
w s zec h n ie , skoro  w  d z ia ła c h  a n a liz  e k o n o m ic zn y c h  je d e n  je d y n y  m a ­
g is te r  e k o n o m ii p rzy p a d a  n a ... osiem  p rze d s ię b io rs tw .

I  w re szc ie  d w a  zn a m ie n n e  p rz y k ła d y :  H u ta  „ W a rs z a w a ” , a w ię c  za ­
k ła d  p rz e m y s ło w y , w  k tó ry m  n ie je d e n  w y d z ia ł p ro d u k u ją c  w ię c e j n iż  
e a ie  fa b r y k i ,  z a tru d n ia  t y lk o  35 e k o n o m is tó w  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż ­
szy m . F a b ry k a  S a m o ch o d ó w  O sobow ych  na Ż e ra n iu  — ty lk o  17 osób 
•  w y żs zy m i s z l ifa m i n a u k  e k o n o m ic zn y c h .

N A  B E Z R Y B IU  I  R A K  R Y B A ...

L ic z e n ie  m a ko losa lną  przyszłość. P o tw ie rd z a  tę  p ra w d ę  c a ły  
Szereg m e ld u n k ó w  zebranych  przez P TE  w  b lis k o  setce p rze d ­
s ię b io rs tw  z ró żn ych  s tro n  k ra ju . W y n ik a  z n ich  n iezb ic ie , że 
po trzeba  okresow ych  a n a liz  ekonom icznych  z n a jd u je  coraz po­
wszechn ie jsze  z ro zu m ie n ia  oraz, że poz iom  tych  a n a liz  w y ra ź ­
n ie  się podnos i; cechu je  je  kom pleksow ość, są n ieocenione  p rzy  
re je s tro w a n iu  p rzeb iegu  d z ia ła ln o śc i i  w y n ik ó w  gospodarczych 
p rze d s ię b io rs tw .

U P O W S Z E C H N IE N IU  ekonom icznego  m y ś le n ia  s ta je  na 
d rodze  b ra k  k w a lif ik o w a n y c h  k a d r . B ra k  lu d z i,  k tó rz y  . 
w s p ó łp ra c u ją c  z k a d rą  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n ą  w s k a z y w a lib y  
je j  n a jk o rz y s tn ie js z e  ro z w ią z a n ia , p i ln o w a li re n to w n o śc i, 
ro z p o z n a w a li w reszc ie  k ie r u n k i  n a jlep szych  „u d e rz e ń ”  p ro ­
d u k c y jn y c h , p e łn i l i  sensu s t r ic to  sztabow e fu n k c je  w  k ie ro w ­
n ic tw ie  p rz e d s ię b io rs tw  p rze m  ys ło w ych .

KIERUNEK
PO Ł O W A  d o ro s łych  ju ż  

d z is ia j m ieszkańców  
S zczecina p rz y b y ła  tu ta j 

ze w s i. M ło d z ie ż  s ta n o w i b lis ­
ko  40 p ro c . ogó łu  o b y w a te li 
G ry f ie g ó  G ro d u . Te  g ru p y  
społeczne i  te n  u k ła d  d em o ­
g ra fic z n y  m uszą d y k to w a ć  
k s z ta łt  m o d e lu  k u ltu ra ln e g o , 
c y w iliz a c y jn e g o  naszego m ia ­
sta. O w ego n a tu ra ln e g o  im p e ­
ra ty w u  n ie  m ogą le kcew ażyć  
z a ró w n o  c i, k tó rz y  u p ra w ia ją  
tw ó rc z ą  k u ltu rę  a rty s ty c z n ą  —  
na p rz y k ła d  lu d z ie  te a tru , p la ­
s ty c y , ja k  i c i  k tó rz y  z a jm u ­
ją  się s tw a rz a n ie m  w a ru n k ó w  
upo w sze chn ie n ia  d ób r k u ltu ­
ra ln y c h , udo s tęp n ian ie m  ich  
na jsze rszym  rzeszom . P rzede 
w s z y s tk im  je d n a k  n ie  mogą 
n ie  b ra ć  ty c h  fa k tó w  pod uw a  
gę c z y n n ik i s tanow iące  o ś ro dk i 
d y s p o z y c ji i  nad zo ru  nad  ca­
ło k s z ta łte m  życ ia  k u ltu ra ln e ­
go w  n aszym  m ieście : ra d y  n a ­
rodow e , z w ią z k i zawodowe, o r ­
g an iza c je  społeczne.

Czy ta k  je s t w  is tocie? Czy 
m a m y w y ra ź n ie  sprecyzow any 
M O D E L  K U L T U R Y  w ie lk ie g o  
m ia s ta  o p a rty  na  ow ych  so c jo ­
lo g ic z n y c h  i  d em og ra ficznych  
p rze s łan ka ch?  (jes t ta k i m odel 
w  o d n ie s ie n iu  do w o je w ó d z ­
tw a , a p rzec ież  Szczecin s k u ­
p ia  36 p ro c . lu dn o śc i w o je ­
w ó d z tw a ). C zy  n ie  b łą d z im y  
w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  po om ac 
ku?

S O C J O L O G IA  i te o r ia  k u l tu r y  epo  
k i  in d u s tr ia l iz a c ji  i m a so w y ch  p rze ­
m ie szc zeń  lu d n o śc io w yc h  a k c e n tu ją  

!  sposób szczegó lny p ro b le m  k u ltu -  
f  w  ś rod o w isk ac h  n ie je d n o lity c h  

s p o łe czn ie , w  k tó ry c h  tw o rz e n ie  
w zo rc a  k u ltu ro w e g o , t ra d y c ji  je s t  
s p ra w ą  za s ad n ic zą . T a k im  ty g le m  
sp o łe czn y m  je s t  Szczec in . O g ro m n y  
p ro c e n t ro b o tn ik ó w  i „ c h lo p ó w -ro -  
b o tn ik ó w ”  w s k a z u je  n a d e c y d u ją c e  
zn ac zen ie  k u l tu r y  w  za k ła d a c h  p ro -  
d u k c v jn v c h  K u lt u r y  H U M A N I­
S T Y C Z N E J .

w s z y s tk im i pom ieszczen iam i 
Z a m k u  i  m a ją c y  do w y k o n a ­
n ia  p rzede  w s z y s tk im  o b o w ią z ­
k i in s tru k c y jn o -m e to d y c z n e  
w obec te re n o w y c h  p la có w e k  
k u ltu ra ln y c h .  T e n  ro d z a j in ­
s tru k ta ż u  n ié  odp ow ia da  je d ­
n ak  .s iłą  rzeczy p la có w ko m  
d z ia ła ją c y m  w  in n y c h  śro d o ­
w is k a c h , w  w ie lk im  m ieście . 
W  re z u lta c ie  n ik t  n ie  in s t ru ­
u je  k a d ry  k . o. w  p lacó w ka ch  
u sy tu o w a n y c h  na te re n ie  w ie l 
k iego  Szczecina. J e ś li m ożna 
pogodzić  się z ty m  w  p rz y ­
p a d ku  na  p rz y k ła d  k lu b ó w  
s tud e nck ich , to  ów  m a n k a m e n t 
je s t szczególn ie  d o tk l iw y  w ła ś  
n ie  w  o d n ie s ie n iu  do pozosta ­
ły c h  p lacó w e k . K ie łk u je  gdzieś 
m y ś l, żeby p rz y  za w odow ych  
in s ty tu c ja c h  a rty s ty c z n y c h  p o ­
w o ła ć  zespoły k o n s u lta c y jn e  
d la  ty c h  w ła ś n ie  po trzeb , a le  
m y ś l tę m u s i k toś  zacząć 
u rz e c z y w is tn ia ć , k toś  m usi, 
p rze ją ć  ro lę  k o o rd y n a to ra ...

\  " S Z K O Ł A C H  P O D S T A W O W Y C H  
S zc zec in a  w  1966 ro k u  d z ia ła ło  
131 k ó łe k  za in te re s o w a ń  ró ż n e ­

go ro d z a ju  o ra z  169 zes p o łó w  a r t y ­
sty czn yc h , w  lic e a c h  o g ó ln o ks zta łcą  
c y c 'i z a re je s tro w a n e  są 33 k o ła  z a in ­
te re s o w a ń  i 16 zespo łów  a r ty s ty c z ­
n y c h . N ie  w d a ją c  się w  s k ru p u la t ­
n e  a n a liz y  t rz e b a  s tw ie rd z ić , że m l o 
d zie ż  szk o ln a  m a  n a ogół m o ż liw o ś ­
c i u p ra w ia n ia  ró żn o ro d n y c h  fo rm  
ż y c ia  k u ltu ra ln e g o , a szk o ln y  a m a ­
to rs k i ru c h  a r ty s ty c z n y  (n a le ż y  tu  
w y m ie n ić  ta k że  ró żn e  ty p y  szk ó l za 
R o d o w y c h ) m a  in te re s u ją c e  osiąg ­
n ię c ia .

N ie  m o żn a  je d n a k  za p o m in a ć  o ta k  
z w a n e j „ m ło d z ie ż y  n ic z y je j”  z n a j­
d u ją c e j się poza zas ięg iem  szk o ły , 
za k t du  p ra c y , o rg a n iz a c ji m ło d z ie ­
żo w e j. W ic ie  k lu b ó w  o tw ie r a  d rz w i  
d la  ty c h  m ło d y c h  (n a  n rz y k ła d  c ie ­
k a w e  fo rm y  p ra c y  z m ło d z ie żą  sto­
su je  G a rn iz o n o w y  K lu b  O fic e rs k i)  
a le  n ie  je s t  to  re g u ła . C zy  w ię c  u - 
tw o rz y ć  m ie js k i k lu b  m ło d z ie żo w y ?  
P e w n e  stosow ane ju ż  w  p ra k ty c e  
ro z w ią z a n ia  n a s tr a ja ją  p e s y m is ty c z -

„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają na krytyką

T y m c za s e m  s tosunek k ie ro w n ic tw a  
ty c h  z a k ła d ó w  do zag a d n ien ia  w a ­
r u n k ó w  k u ltu ra ln e g o  ro z w o ju  za łóg , 
u rząd ze ń  k u ltu ra ln y c h  i o rg a n iz a c ji 
p ra c y  w  te j  d z ie d z in ie  n ie  zaw sze  
je s t  w ła ś c iw y . S ły n n a  ju ż  U C H W A ­
Ł A  N R  941/55 P re z y d iu m  R ząd u  z 
g r r d n ia  1955 r .  n a k a z u je  z a k ła d o m  
p ra c y  z a tru d n ia ją c y m  p o w y że j 2 ty  
siące osób u tw o rz e n ie  d om u k u l tu ­
r y ,  ty m  zaś, w  k tó ry c h  p ra c u je  t y ­
siąc osób — k lu b ó w . D o d a tk o w y m ,  
n ie z w y k le  k o rz y s tn y m  as p ek te m  re a  
l iz a c j i  o w e j u c h w a ły  b y ła b y  a k t y ­
w iz a c ja  k u ltu ra ln a  obszaru  (d z ie ln i­
cy ), g d z ie  u s y tu o w a n a  b y ła b y  p la ­
c ó w k a . N ie s te ty  w ie le  za k ła d ó w  n ie  
w y k o n u je  te j  u c h w a ły  p rzed e  w s zy ­
s tk im  n a s k u te k  b ra k u  ś ro d k ó w  na  
b u d ow ę tego  ro d z a ju  o b ie k tó w . W  
te n  sposób za ło g i i m ia s to  p o zb aw io  
ne są t a k  p o trz e b n y c h  o g n isk  k u l tu ­
ra ln o -w y c h o w a w c z e g o  o d d z ia ły w a ­
n ia .

SZ C Z E C IN  n ie  m a o g ó l- 
nom ie jsk iego  dom u k u l ­
tu r y .  R o le  tę  sp e łn ia  ja k  

może W o je w ó d z k i D om  K u l ­
tu r y  za rządza jący  jednocześn ie

M O T O C Y K L IŚ C I  
N IE  M U S Z Ą  C IE R P IE Ć

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t . „ C ie r ­
p ie n ia  m o to c y k lis ty ”  w y ja ś n ia m y ,  
że w id e łk i  do  W S K  M 6 -Z  m o żn a  n a ­
b y ć  w  s k le p ie  p rz y  u l. 5 L ip c a  45. 
W  p a w ilo n ie  p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  
o s ta tn ią  s z tu k ę  tego  a r ty k u łu  sprze  
dano 8 m a ja  b r .  W  n a jb liżs zy c h  
d n ia c h  s p o d z ie w a m y  się je d n a k  no ­
w y c h  d o staw , za te m  o b y d w a  nasze 
p u n k ty  b ęd ą za o p a trzo n e  w  poszu­
k iw a n e  p rz e z  W aszego  C z y te ln ik a  
części zam ien n e .

D y re k to r  P .P . „ M o to z b y t”  
S ta n is ła w  IW A N IU K

n ie ... C zy  ra c z e j z e rw a ć  z  k o n c e p c ją  
k lu b ó w  za m k n ię ty c h ?

WY P O W IE D Z IA N E  P R Z E Z  
nas u w a g i m ożna zreasu 
m ow ać ja k o  w ska zan ie  

na je dn ą  zasadniczą po trzebę  
w  k s z ta łto w a n iu  m o d e lu  k u l ­
tu ra ln e g o  naszego m ias ta : P O ­
T R Z E B Ę  K I E R U N K U .  P o ­
w ie d z ie liś m y  ju ż  o is tn ie n iu  
w  za rządzan iu  k u ltu rą  m ia s ta  
o ś ro d kó w  d ys p o z y c y jn y c h . T e  
u w a g i k ie ru je m y  w ła ś n ie  do 
n ich . W y d z ia ł k u ltu r y  i  k o m i­
s ja  k u ltu r y  ra d y  n a ro d o w e j, 
k o m is ja  k o o rd y n a c y jn a  do 
sp ra w  upo w sze chn ia n ia  k u l t u ­
ry  są w  ty c h  s p ra w ach  u p ra w  
n ione  i zobow iązane.

M ieszka ńcy  w ie lk ie g o  m ia ­
sta Szczecina, w szyscy m iesz­
ka ńcy  chcą m ieć św iadom ość 
pe łnego  uczes tn iczen ia  w  k u l ­
tu rze . Is tn ie ją c e  w  ty m  m ieś ­
cie  u rzą dze n ia , i  lu d z ie , tw ó r ­
cy i  o rg a n iz a to rz y  k u l t u r y  —  
k s z ta łtu ją  tę  całość, k tó ra  się 
n azyw a  spo łeczeństw em  Szcze­
c ina . O no z k o le i w a ru n k u je  
p ro f i l ,  k s z ta łt  te j k u ltu r y .

N A S Z Y C H  U W A G A C H  
do tyczących  n ie k tó ry c h , 

w a ż k ic h  ja k  się nam  w y  
d a je  aspe k tów  k u ltu r y  Szcze­
c in a  n ie  m ó w il iś m y  o p o z y ty ­
w a c h ; m ożna b y  p rzec ież od ­
n otow ać okreś lone , po jedyncze  
z ja w is k a  i  doko na n ia  ja k o  
p ra w d z iw e  sukcesy. D z iś  o b ra ­
d u je  Sesja M ie js k ie j R ady N a ­
ro d o w e j podczas k tó re j m ó ­
w ić  się będzie  o k u ltu rz e  
Szczecina, s ta ra liś m y  się  z w ró  
c ić  u w agę  na szerszą p ro b le ­
m a ty k ę  k u ltu r y ,  je j  k ie ru n e k , 
m o d e l i zadania.

M A R IU S Z  C Z A R N IE C K I

U W Z G L Ę D N IA M Y  Ż Y C Z E N IA  
K L IE N T Ó W

O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  do­
ty c zą c ą  p rz e d p ła t  za u s łu g i p r a ln i ­
cze za w ia d a m ia m y , że  Już od l . V I I .  
b r . w  n aszych  p la c ó w k a c h  o p ła tę  
za u s ługę u iszczać się b ęd z ie  po je j  
w y k o n a n iu . U w z g lę d n ia ją c  w n io s k i  
k l ie n tó w  w p ro w a d z a m y  ta k ż e  u s łu ­
g i to w a rzy s zą c e : p ra s o w a n ie  i  od ­
ś w ie ża n ie  g a rd e ro b y  —  w  n a s tę p u ją  
cy ch  p u n k ta c h :  p rz y  u l .  J a g ie llo ń ­
s k ie j 87, A l.  W . P o ls k ieg o  46, u l.  
K rz y w o u s te g o  17 i w  s a lo n ie  p r a ln i ­
c zy m  p r z y  u l.  K u ś n ie rs k ie j.

D z ia ła ln o ś ć  tę  ro zp o c zy n a m y  r ó w ­
n ie ż  od  1 lip c a .

P la n y  ro z w o jo w e  w yższych  
u c z e ln i ekon om iczn ych  n ie  na ­
p a w a ją  o p ty m iz m e m  —  w  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  la t  lic z b a  a b ­
so lw e n tó w  n ie  u leg n ie  is to tn e ­
m u  zw iększen iu .

W  IS T N IE J Ą C E J  S Y T U A C J I og - 
Pom ną p o m o cą m o g ą  i p o w in n y  być  
• d d z ia ly  P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  E -  
k o n o m ic zn e g o . M a ją  one na sw o im  
k o n c ie  w ie lo le tn ie  d o św iad c zen ia  w  
m akresie o rg a n iz o w a n ia  sy m p o zjó w  
1 s e m in a r ió w  s p e c ja lis ty c zn y c h . T ą  
d ro g ą , bez o d ry w a n ia  lu d z i od  p ra ­
c y  P T E  je s t  w  s ta n ie  p rz e k a z y w a ć  
e k o n o m is to m  -  p ra k ty k o m  w ie le  
c e n n e j w ie d z y  i n a jn o w s zy c h  w ia d o  
m o śc i z d z ie d z in y  postępu  ek o n o ­
m ic zn eg o  w  św ie c ie , n o w y c h  m e ­
to d  p rz e p ro w a d z a n ia  a n a liz  ek o n o ­
m ic z n y c h  itp .

W  T E J  D Z IE D Z IN IE  w a rto  
p o k u s ić  s ię  o in te n s y w n ie js z ą  
d z ia ła ln o ść , ty m  b a rd z ie j, że 
zespól lu d z i p e łn ią c y c h  fu n k c je  
ekonom iczne  z t y tu łu  u m ie ję t­
n ośc i n a b y ty c h  —  n ie  d rogą  
u n iw e rs y te c k ą , a le  d rogą  d łu ­
go le tn ieg o  obco w a n ia  z za ga d ­
n ie n ia m i e k o n o m ii —  może 
b yć  coraz b a rd z ie j pom ocny. 
M oże choć w  'części za pe łn ić  
k a d ro w e  lu k i  w  s łużbach  eko- 
)U )m icznych  naszej gospoda rk i.

W IE S Ł A W A  L A S K O W S K A

P re zes  S p ó łd z ie ln i P ra c y  S zcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P ra ln ic z y c h  

IR E N A  B O R O N

W  T R O S C E  O  T U R Y S T Ę

W  O D P O W IE D Z I n a a r t y k u ł  p t .  
„S e zo n  tu ry s ty c z n y  t r w a ”  in fo rm u ­
je m y , iż  do w s zy s tk ic h  szc zec iń s k ic h  
b iu r  o b s łu g i ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  
w y s ła liś m y  w y k a z  p o d le g ły c h  n a m  
za k ła d ó w , w  k tó ry c h  tu ry ś c i m o g ą  
o trz y m a ć  p o s iłe k  po  godz. 20 n ie  o -  
p ła c a ją c  d o d a tk u  za d z ia ła ln o ś ć  ro z­
ry w k o w ą .

Z a k ła d y  z lo k a liz o w a n e  po za  S zcze»  
c in e m  p o d le g a ją  O Z G .

D y r e k to r  S zc zec iń sk ic h  
Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic z n y c h  

K . R O B A C Z Y Ń S K I

Świeża ryba 
z „Bellony”

21 K U T R A M I i 4 ło d z ia m i, m o  
to ro w y m i d y s p o n u je  S p ó łd z ie l­
n ia  R y b a c k a  „ B e llo n a ”  w  D z iw  
n o w ie . Je śli d o p is u ją  w a ru n k i  
co d w a  d n i ro z ła d o w u je  się  
p rz y  n ab rze żu  p rze d s ię b io rs tw a  
o k . 40 ton ry b y . Część s u ro w ca  
s p ó łd z ie ln ia  p rz e ra b ia  w e  w ła s  
n y m  zak re s ie , część d o starc za  
in n y m  p rz e tw ó rc o m . O s ta tn io  
s p ó łd z ie ln ia  p o d ję ła  do starc za ­
n ie  ś w ie że j r y b y  n a  z a m ó w ie ­
n ia  k o lo n i i  i  o ś ro d k ó w  w czaso­
w y c h .

N a  nas zym  z d ję c iu  fra g m e n t  
n a b rze ża  w y ła d u n k o w e g o  „ B e l  
lo n y ”  w  D z iw n o w ie . (w it )

F o t. S T . C IE Ś L A K



K mnemun
Od „Perskiego Oka” do... „Syreny”

Loda Halama o sobie
W  W A R S Z A W IE  B A W I S Ł Y N N A  T A N C E R K A , JE D N A  

Z  N A J P O P U L A R N IE J S Z Y C H  P R ZE D  W O J N Ą  T R Z E C H  
S IÓ S T R  H A L A M A  —  L O D A . A R T Y S T K A  P R Z Y J E C H A Ł A  DO  
P O L S K I Z  L O N D Y N U . O D 18 B M . W Y S T Ę P U JE  G O Ś C IN N IE  
W  NO W  Y M  P R O G R A M IE  „S Y R E N Y ”  PT. „B U J A M Y  W ŚRÓ D 
G W IA Z D , C Z Y L I J A K  S IĘ  D O I K O Z Ę ” .

w  „ C a rm e n ”  B iz e ta . O rk ie s trą  d y ­
ry g o w a ł A d a m  D o łż y c k i .  W y s tę p o ­
w a ła m  w  T e a tr z e  W ie lk im  p rze z  
d w a  la ta .

W  czasie  w o jn y  a r ty s tk a  w ra z  z 
s y n em  z n a la z ła  się w  S z w a jc a r i i.

—  Z  tego okresu  —  m ó w i 
p . L o d a  —  u tk w i ł  m i w  p a m ię ­
c i k o n c e rt w  operze  g en ew ­
s k ie j.  W y s tą p iła m  w ó w czas w  
ta ń c u  i lu s t ru ją c y m  na t le  m u ­
z y k i C h op in a  d z ie je  p rz e d w o ­
je n n e j W a rsza w y  i  ok res  o k u ­
p a c ji.  A k o m p a n io w a ła  m i s ły n ­
n i  o rk ie s tra  „S u isse  R o m a in e ” . 
O trz y m a ła m  następn ie  zaproszę 
n ie  do  L o n d y n u , gdzie  m ó j 
s r.w ag ier z o rg a n iz o w a ł p o ls k o - 
a n g ie ls k i zespół b a le to w y . W y ­
s tę p o w a ła m  w  n im  w ra z  z s io ­
s trą  o d b y w a ją c  to u rn e e  po  ca­
łe j A n g lii .

W  1947 r. L o d a  H a la m a  w y ­
je c h a ła  do H o lly w o o d , gdzie  
p rz e b y w a ła  p rzez  9 la t.  W  1956 
ro k u  w y je c h a ła  do A n g li i ,  gdzie  
m ieszka  do dziś. (K t-P A P )

„R A D U J  S IĘ  M A T K O  
P O L S K O ”  —  u ro czys te  to ­
n y  s ta rod a w ne g o  h y m n u  
z a b rz m ia ły  w  g o ty c k ie j k a ­
ted rze  k a m ie ń s k ie j ro z p o ­
cz y n a ją c  I I I  F E S T IW A L  
M U Z Y K I O R G A N O W E J i  
K A M E R A L N E J .

N A W IĄ Z U J Ą C  do  s łó w  h y m n u  
— ra d o w a ć  się n a le ż y , że  o to  ju ż  
po ra z  t rz e c i m u ry  k a m ie ń s k ie j 
k a te d ry  w y p e łn ia ć  b ęd z ie  co t y ­
d z ie ń  t łu m  słu ch ac zy  p i lg n ą c y c h  
do zn aw a ć  p rzeży ć  es te tyc zn yc h  n a j 
w y ższego  rzę d u . I  m ie jm y  n a d z ie ­
ję ,  że  n ie  za w io d ą  się w ó w c zas , 
ta k  ja k  n ie  z a w ie d l i  się m e lo m a n i 
lic z n ie  p rz y b y li  n a  p ie rw s z y  k o n ­
c e rt  fe s tiw a lo w y . M o g l i o n i po d z i 
w ia ć  w y s o k i ku n s z t w o k a ln y  i du  
żą k u l tu r ę  in te rp re ta c y jn ą  C H Ó ­
R U  A K A D E M IC K IE G O  P O L IT E C H  
N I K I  S Z C Z E C IŃ S K IE J , k tó r y  po 
h y m n ie  „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ia ”  
w y k o n a ł pod d y re k c ją  J . S Z Y R O C  
K IE G O  szereg  u tw o ró w  m is trz ó w  
p o lsk ie g o  O d ro d ze n ia .

—  P R O S IM Y  p rz y p o m n ie ć  1024/25 m ie ś c ił się p rz y  u l. 
n a m  p ok ró tce  ja k  p rze b ie g a ła  M a rs z a łk o w s k ie j.  T a ń c z y ła m  
P a n i k a r ie ra  a rty s ty c z n a  —  p o tem  w  „B a n d z ie ” , 
z w ró c ił się z p y ta n ie m  do L o d y  —  G dzie  rozpoczę ła  P an i 
H a la m y  p rz e d s ta w ic ie l P A P . sw o je  zagran iczne  w ys tę py?  

M o ją  k a r ie rę  rozpoczę łam

s k ie  O k o ” , k tó r y  w

Żona m odna

Sportsmenki
1@ §7

N IK T  J U Ż  dziś n ie  m ó w i  
„ s p o rts m e n k i”  o k o b ie ta c h  u -  
p ra w ia ją c y c ii  l .a ., s ze rm ie rk ę  
c zy  n a rc ia rs tw o . T y lk o  m o d a  
za a d a p to w a ła  d a w n e  o k re ś le ­
n ie  i u ż y ła  go d la  p ro p o n o w a ­
n y c h  p rz e z  s ieb ie  n o w y c h  k r e a  
c j i  n a  d a le k ie  p ie sze  w y c ie c z ­
k i ,  ż e g la rs tw o  lu b  ca m p in g .

P a n ie  spęd za ją ce  w o ln e  ch w i 
le  n a  p o w ie trz u  i w  ru c h u  p rzy  
p o m in ą ć  m a ją  k o s m o n a u tó w :  
w ło s y  sc h ow ane pod p ilo tk ą ,  
o czy  u k r y te  za  w ie lk im i o k u ­
la ra m i w  ja s n e j o p ra w ie , r e ­
szta w  s k a fa n d rz e  i  spodn iach  
w  ty m  sa m y m  g a tu n k u  i k o lo ­
rz e  co p ilo tk a  —  n a jc h ę tu ie j  
z o r ta lio n u  — o l in i i  o p ły w o ­
w e j,  h e rm e ty c z n e j, w y s zc zu p la  
ją c e j .  T a k ą  l in ię  d a ją  n o g a w ­
k i  i m a n k ie ty  śc ią g nięte  p a t ­
k a m i. d łu g ie  z a m k i b ły s k a w ic z  
nc n a p rzo d z ie , d łu g ie  i w ą ­
sk ie  k ie s ze n ie  n a p ie rs ia c h . 
P ilo tk a  i s k a fa n d e r  p o w in n y  
m ie ć  p o d p in k i z la m in a tu  na  
w y p a d e k  ch ło d n ie js zy c h  d n i.  
N a jm o d n ie js z e  k o lo r y :  z w ie rz  
ch u  p o m a ra ń c z o w y , a lb o  z ie lo ­
n y , pod spodem  b ia ły  lu b  b e ­
ż o w y .

N a  p la żę  o b o w ią z u ją  w  ty m  
ro k u  k o s tiu m y  „ n a tu ra ln e ”  czy  
l i  b e z  fo rm o w a n y c h  s ta n icz ­
k ó w  i z s z e ro k im i ra m ią c z k a -  
m i. N a  ta k i  k o s tiu m  k ła d z ie  
się w d z ia n k o  sk o p io w a ne  z m ę  
s k ie j k o s z u li, s ięg a jąc e  u d , z 
k r ó t k im i ro z c ię c ia m i z  ob u  b o ­
k ó w . D la  o d ró ż n ie n ia  e le g a n t­
k i  od  to w arzy szą ce g o  j e j  d że n ­
te lm e n a , k r a w c y  p o s ta n o w ili, 
że d am s ka  ko s zu la  b ęd z ie  m ie ć  
„n ie p ra w d o p o d o b n y ”  k o lo r :  n a  
p rz y k ła d  z ie le ń  ś w ieży ch  liś c i 
a lb o  ró ż  d o jrz a ły c h  m o re li. T a ­
k ie  u p ie rz e n ie  s p o ty k a  się do ­
tą d  t y lk o  u  sa m c ów  p tasich .

<if)

la ta c h  b ie r " .  M u s zę  się t u  p o c h w a lić ,
o tr z y m a ła m  w ów c zas U st p o le c a ją ­
cy  do fra n c u s k ie g o  im p re s a r ia  od 
sam ego Ig n ac eg o  P a d e re w s k ie g o . 
T a ń c z y ła m  p o te m  w  B e r l in ie , k r a ­
ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  i  U S A . W  Sta  
rtach  Z je d n o c zo n y c h  w y s tę p o w a ła m  
n ie  t y lk o  w  c h a ra k te rz e  ta n c e rk i,  
a le  i  ja k o  c h o re o g ra f. W  m o im  u k ła  
d z ia  c h o re o g ra fic z n y m  w y s ta w io n a  
zosta ła  w  C h ica g o  „ H a lk a ” . N a js i l ­
n ie j je d n a k  u tk w iło  m i w  p a m ię c i 
to u rn e e  po J a p o n ii, g d z ie  w y s tę p o -  
w a ’ ->»n p rz e z  p e łn e  p ó ł ro k u . M u szę  
dodać n ie  bez p o czu c ia  d u m y , że ó w  
ezesny im p re s a rio  zaa n g " ż o w a ł z 
P o ls k i n a to  e g zo ty c zn e  to u rn e e  A r  
t u r a  R u b in s te in a  i m n ie .

P-> p o w ro c ie  z  J a p o n ii ó w c zes ny  
d y re k to r  T e a tr u  W ie lk ie g o  J a n in a  
K o r  le w ic z -W a y d o w a  zaa n g ażo w a ła  
m n :c do o p e ry  w  c h a ra k te rz e  p r i ­
m a b a le r in y . D o s k o n a le  p a m ię ta m  
m ó j p ie rw s z y  w y s tę p . T a ń c z y ła m

W salach BWA

Malarstwo naszych seniorów
e rn e j c h a ra k te ry s ty k i m o d e la  

( „ P a n i” ) .  D z iw i  nas tro c i.ę , iż  ta k  
. . . .  .  w ra ż liw a  m a la rk a  n ie  w y c z u ła , że

szych szczec ińsk ich  sem o- k o m p o z y c ja  „ N ie s p o k o jn e  o czy”  
p su je  n a m  je j  w iz e ru n e k  t w ó r ­
czy. C hęć p o k a z a n ia  czegoś „ z u ­
p e łn ie  in n e g o ”  n ie  m oże b o w ie m

W  S A L A C H  B W A  ty ra  
razem  k ró lu je  p ara  n a ­

ró w , m a la rz y  dob rze  zna ­
n ych  od la t ,  n ie  trze ba.  .  ..  ,  , .  i------ -  .--------O . IMWŁt UUW.
W ięc ic h  p rz e d s ta w ia ć  c z y - u s p ra w ie d liw ić  ek s p o n o w a n ia
te ln ik o m . T o  S ta n is ła w a  
K L IM K O W S K A  -  B IE Ń ­
K O W S K A  i  A d a m  P O H O - 
R E C K I.

S Ł O W O  „ n ie s p o ż y ta ”  c h y b a  t r a f  
n ie  o k re ś la  B ie ń k o w s k ą , i  jeszcze  
.ż y w io ło w a ” . Ż y w io ło w a  w  p a s ji 

k o lo ro w e g o  „ o d b ie ra n ia ”  ś w ia ta , 
a n ie s p o ży ta  w  p ra c y  p rz y  s ta lu -  
gach . P o  n ie sp e łn a  2 la ta c h  —  n o ­
w a  w y s ta w a  in d y w id u a ln a  — k i l ­
k a d z ie s ią t  k o m p o z y c ji m a la rs k ic h .
T y m  ra z e m  a r ty s tk a , w ie lb ic ie lk a  zad rzew ione! 
k w ia tó w  o g ra n ic z y ła  się d o  je d n e ­
go t y lk o  „ k w ia to w e g o  z a p is u ”  — 
le k k o  i ze z n a w s tw e m  m a lo w a ­
n y c h  p iw o n ii .  N a  w y s ta w ie  k r ó lu  
j e  b o w ie m  p e jz a ż  „ S o n a tin y  p la ­
s ty c zn e ”  — ja k  n a z w a ła  sw e  
w s p o m n ie n io w e  w y c ie c z k i w  p rze  
szlość —  s p o ty k a n e  k o ś c ió łk i z o -  
k o l ic  p o d g ó rs k ich , m o ty w y  w ie j ­
sk ie , re m in is c e n c je  p le n e ró w  z 
M o ry n ia  i  B a r l in k a . W  s e r ii ty c h  
o s ta tn ic h  z n a jd u je m y  p e łe n  u ro k u  
o b ra z  — p a n o ra m ic z n y  rz u t  - na  
B a r l in e k , sk o m p o n o w a n y  p ła sk o , 
o ś w ia d o m ie  p r y m ity w n e j  fo rm ie .
P ię k n o  je j  k r a jo b ra z u  je s t  p ię k n e m  
ra d o s n y m , z a w a r ty m  w  p rze s ło -  
le c z n io n e j g a m ie . B ie ń k o w s k a  p 
e n tu je  i  k o m p o z y c je  f ig u ra ln e  

c h a ra k te rz e  p o r tre to w y m . D o  le p ­
szych n a le żą  te  — ja k  „ M a ły  
g a rn c a rz ” , w  k tó ry c h  m a la rs k ie  
za ło że n ia  d o m in u ją  n ad  ch ę cią

tw o ru  pozbaw ionego ' w a lo ró w  
m y słu  i  r e a liz a c ji  m a la rs k ie j.  N a  
szczęście ten  p rz y k ła d  — to  w y ją ­
te k  pośród le p szy r h i m n ie j c ie k ą  
w y c h , ja k  n a k a żd e j w v s ta w ie  — 
o b ra zó w .

W S P Ó Ł A U T O R  E K S P O Z Y C J I A -  
d am  P o h o re c k i p o k a z u je  d a w n ie j­
sze i now sze p e jza że  o fe jn e  o raz  
gw asze, a k w a re le  i r y s u n k i . A r t y ­
sta w ie rn ie  n o tu je  m o ty w y  k r a jo ­
b razo w e S zczec ina — m ia s ta  i 
p o rtu , z a k ą tk i p a rk u , w id o k i z 
W a łó w  C h ro b re g o . P o r t  n ęc i go 

n o c y  fe e r ią  ś w ia te ł,  
m a lo w n ic z e  z a k ą tk i  

m iasta  m a lu je  w  s ło ń c u ; są i 
p rze d w ie c zo rn e  p e jza że  p rz e p o jo ­
ne s m u tk ie m  („ K o ś c ió ł św . Ja ­
n a ” ). K re d k o w y  „ A k t ” , a ta k że  
o łó w k o w e  s tu d iu m  „C h ło p c a ”  
św iadczą o rze te ln o ś c i je g o  w a r ­
sz ta tu  ry s o w n ik a .

S zk o d a , że na w y s ta w ie  b ra k  je ­
go p o r tre tó w , zn an y ch  z w ie rn e j  
c h a ra k te ry s ty k i m o d e la  i ta k  w ła ś  
c iw yc h  d la  je g o  m a la rs tw a . P o h o ­
re c k i p o k a z u je  n a to m ia s t p ro je k ­
ty  f ig u r a ln e j p o lic h ro m ii o s ty li­
z a c ji k w ia to w e j o ra z  — p ro je k ty  
d e k o ra c ji ś c ie n ny ch , n ie  chcąc  
siać z b o k u  w o b ec  a k tu a ln e g o  za -  
nnfr?ohm ir^n ;n społecznego. C h w a -

n e c zn io n e j g a m ie . B ie ń k o w s k a  p re -  lebne to  ze s tro n y  s e n io ra  m ila  
"  rz y  szc zec iń s k ic h , cho"ć m y  w o l i ­

m y  go ja k o  re je s tr a to ra , a ra c ze j 
k r o n ik a rz a  u trw a la ją c e g o  n a p ło t  
m e, to  co je s t  ła d n e  i  d la  nas w a ż  

(U p .)n e  w  n as zy m  m ie ś c ie .

Na scenach moskiewskich
M O S K W A . W  c ią g u  trz e c h  o - 

s ta tn ic h  sezonów te a try  m o ­
s k ie w s k ie  w y s ta w iły  96 s z tu k  
a u to ró w  ra d z ie c k ic h , 46 u tw o ­
ró w  —  z k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  i  p o s tę po w ych  d ra m a tu r ­
g ó w  za cho dn ich  (w  te j lic z b ie  
4 s z tu k i k lasyczne ) o ra z  12 z 
k la s y k i ro s y js k ie j i  n a ro d o w e j.
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Gaudę Maler 
Polonia

G d y  c ic h ło  b rz m ie n ie  c h ó ru  I  
gas ły  ś w ia t ła  w  tra n s e p c ie , o d zy  
w a ły  się d ź w ię k i z a b y tk o w y c h , p ra  
w ie  t rz y s ta  ju ż  la t  liczących , sob ie  
o rg a n ó w , p rz y  k tó ry c h  zas ia d ł 
łó d z k i o rg a n is ta  w ir tu o z  M . P IE T ­
K IE W IC Z .  W  b o g atym  p ro g ra m ie  
p rz e d s ta w ił on z a ró w n o  X V l-w ie c a  
ne u tw o ry  p o ls k ie  z T a b u la tu ry  J a  
n a z L u b lin a  o w y ra ź n ie  n aro d o ­
w y m  k o lo ry c ie , ja k  i d z ie ła  za­
chodn ich  m is tr z ó w  B a ro k u  — P a -  
c h e lb e la  (c ie k a w ie  w y k o n a n a  C ia -  
cc n a), T e le m a n n a , C o u p e rin a , Z i -  
p o l i ’ego (w y d o b y c ie  e fe k tó w  echa  
w  „ P a s to ra le ” ), P a s q u in i’ego  o ra z  
n a jw ię k s ze g o  m is tr z a  o rg an o w e g o  
w s zys tk ic h  czasów — Ja n a  Seba­
s tia n a  B ac h a , k tó re g o  T o cc ata  1 
F u g a  D o ry c k a  w  p rz e m y ś la n y , lo ­
g ic zny  sposób p rze d s ta w io n a  p rze z  
P ie tk ie w ic z a  s ta n o w iła  o s ta tn ią  
D o zyc ję  p ro g ra m u  w ir tu o z a . W y ­
k a z a ł on d o b re  o p a n o w a n ie  tec h ­
n ic zn e  in s tru m e n tu  (rze c z  n ie ła t ­
w a  w o b ec  d u żego  o p o ru  k la w ia ­
t u ry )  i n a  ogół t r a fn y  d o b ór re je  
i t r ó w  z w y ją t k ie m  F u g i P a c h e lb e -  
la  re je s tro w a n e j za c ie n k o  o ra z  
trze c ie g o  P re lu d iu m  T e le m a n n a ,  
gdzie  m e lo d ia  i k o n tra p u n k tu ją c y  
a k o m p a n ia m e n t b y ły  za m a ło  zróż  
n ic o w a n e  k o lo ry s ty c z n ie . N a to ­
m ia s t p o d k re ś lić  t rz e b a  u m ie ję t ­
ne w y k o n a n ie  od ręb n o śc i s ty li­
s ty c zn e j p oszczegó lnych  u tw o ró w  
r.p . le k k ie j  ja k b y  k la w e s y n o w e j  
fa k tu r y  S o n a ty  P a s q u in i’ego.

C a ły  p ro g ra m  .k o n c e r tu  z a w ie ra !  
w ię c  s z e ro k i o b e jm u ją c y  t r z y  s tu -  
'e c ia  ze s ta w  u tw o ró w , z k tó ry c h  
n a js ta rs z y  — A ve  M a r ia , czo łow e­
go ■ k o m p o z y to ra  n id e r la n d z k ie g o  z  
X V  w ie k u  Jo s q u in a  de P re s  — zo­
s ta ł szczeg ó ln ie  p ię k n ie  z in te rp re ­
to w a n y  p rze z  C h ó r  A k a d e m ic k i ,  
k tó re g o  też  w y s tę p  z a m y k a ł im p re  
zę. I  g d y b y  w  z a p a d a ją c y m  ju ż  
z m ro k u  u rze c ze n i m u z y k ą  s łucha­
cze z a c z ę li opuszczać k a te d rę , pod  
je j  s k le p ie n ie m  w y b rz m ie w a ły  je ­
szcze o s ta tn ie  c ic h n ą c e  a k o rd y  n a ­
s tro jo w e j p ie śn i W a c ła w a  z Sza­
m o tu ł „ J u ż  się z m ie rz c h a ” ..

R O M A N  K R A S Z E W S K I

Zofia Perowska 
bohaterką filmu

M O S K W A . W  ta k t  d ź w ię k u  b ęb ­
n ó w  i  p is zc za łe k  m a s z e ru je  o d d z ia ł 
w o js k a . S a n io w ła d c a  W szec h ro s jl 
A le k s a n d e r  I I  je d z ie  n a  d e fila d ę . 
M ło d a , d ro b n a  k o b ie ta  podnosi ku 
tw a r z y  c h u s tk ę . O g łu s za ją c y  b u k  
ob w ie szc za  ś m ie rć  im p e ra to ra . T a k  
w y g ląd a ć  będ z ie  k u lm in a c y jn y  f ra g  
m e n t f i lm u  „ Z o f ia  P e ro w s k a ” , któ­
re go  re a liz a c ję  ro zp o c zą ł re ż . Lew 
A rn s z ta m .

Z O F IA  P E R O W S K A  — to  je d n a
z n a jp ię k n ie js z y c h  p o stac i ro s y js k ie  
go ru c h u  re w o lu c y jn e g o . A ry s to k ra t  
k a , c ó rk a  p e te rs b u rs k ie g o  g e n e ra ł-  
g u b e rn a to ra , z e rw a ła  ze sw ą k la s ą .  
N ie  m ogąc zn ieść n ie s p ra w ie d liw o ś ­
c i s p o łe czn e j i u c is k u , poszła —  ja k  
m ó w io n o  w ów c zas — „ w  lu d ” . B y -  
ła  c z ło n k ie m  K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego o rg a n iz a c ji „ N a ro d n a ja  W o­
la ” , k ie ro w a ła  za m a c h e m  n a cara , 
m a ią c  z a le d w ie  27 la t  zos ta ła  s tra ­
co n a . J e j im ię  p rzeszło  do le g en d y .

W  f i lm ie  n a jw ię c e j m ie js c a  z a jm ą  
e p izo d y , u k a z u ją c e  p rz y g o to w a n ia  
■ p rze b ie g  z a m a c h u .

J O S E P H IN E  T E Y T łum aczy ła  Ire n a  D o le ia l-N o w lc ka
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D rz e w a  p o k ry te  p ie rw szą  w  iosenną z ie le n ią  n ie  d a w a ły  
co p ra w d a  na jlepszego s c h ro n ie n ia , a le ż  p ła s k o w y ż u  G ra n t  
m ia łb y  ś w ie tn y  p u n k t  o b s e rw a c y jn y , w ię c  p o s ta n o w ił za­
ry z y k o w a ć . O s trożn ie  p rz e k ra d ł się z p iaszczystego  b rzegu  
s tru m ie n ia  na m u ra w ę  p ła s k o w y ż u  i  p rze p e łzn ą ł w z d łu ż  
gęs tych  w rzosó w , k tó re  ro s ły  w e  w g łę b ie n iu  w zgórza . Z  
k r y jó w k i te j w id z ia ł p rze d  sobą ca łą  d o linę .

L e ż a ł ta k  p rzez  d łu g ą  c h w ilę  na w ilg o tn y m  z b ity m  w rz o ­
s o w is k u  p a trzą c  p rzez  źd źb ła  na s p o ko jn ą  do linę . W  p e w ­
n y m  m om enc ie  po le w e j s tro n ie , ta m  gdzie  szosa m ia ła  
spadek w  d ó ł, u s ły s z a ł p is k  h a m u lc ó w , a  n as tę pn ie  zoba­
c z y ł, że ja k iś  sam ochód p rze jeżdża  p rzez  m o s t i  n ib y  m a ły  
c z a rn y  ż u k  p osuw a  się w  s tro nę  C a rn in n s h  House. W  d o li­
n ie , na k tó re j zaczął osiadać z m ro k , p a n o w a ł a bs o lu tn y  spo­
k ó j.  I  nag le  coś s ię  p o ru s z y ło , w  d o le  rz e k i.  N ic  o k re ś lo ­
nego, t y lk o  ja k b y  n a g ły  b ły s k  w o d y  i  zn ów  sp o k ó j. In s p e k ­
to r  cze ka ł z z a p a rty m  tche m , p rz y c iś n ię ty  m ocno  do  t ra w y .  
C z u ł w a le n ie  serca i  p u lso w a n ie  k r w i  w  uszach. M in ę ła  
zn ów  c h w ila , ty m  ra ze m  je d n a k  zo ba czy ł w y ra ź n ie : u c ie ­
k in ie r  -w yś lizn ą ł s ic  zza w ie lk ie g o  g łazu  i  z n ik n ą ł pod  n a ­
w is e m  b rzegu . G ra n t cze ka ł c ie rp liw ie .  C zy p rz y p a d n ie  do 
z ie m i, czy też  p ó jd z ie  gdzieś d a le j?  N ie zn aczn y  ru c h  nad

b rzeg iem  św ia d c z y ł, że L a m o n t n ie  z a m ie rz a ł t rw a ć  w  bez­
czynności. D o kąd  szedł? J a k  na m ieszczucha  doskona le  po ­
t r a f i ł  s ię  k ry ć . ^

T rze b a  b y ło  te raz  opuśc ić  m ie jsce  w id z a  i  sam em u w y jś ć  
na arenę. J a k i je s t p la n  L am on ta?  Je że li będzie  trz y m a ć  
się d o tych czaso w e j d ro g i, za p ó ł g o d z in y  zn a jd z ie  się na 
p ro b o s tw ie . Czy w ła ś n ie  do tego zm ierza?  Czy w y k o rz y s ta  
c iep le  uczuc ia , ja k ie  ro z b u d z ił w  ro zsą dn e j s io s trze n icy  
Logana? P la n  n ie  na jg o rszy .

G ra n t z a k lą ł i  k ry ją c  się ru s z y ł w ąw ozem . O d n a la z ł d ro ­
gę p rzez  w rzoso w iska . P o m ię d zy  n im , a rze ką  ro z c ią g a ł się 
k a m ie n is ty  te ren , na  k tó r y m  n a w e t k r ó l ik  z  tru d n o ś c ią  
zn a la z łb y  ja k ą ś  k ry jó w k ę . T y lk o  kępa  ś w ie rk ó w  u m o ż liio iła  
iM m o n to w i d o ta rc ie  n iepos trzeżen ie  do rz e k i.  A  może za­
w ró c ić  i  wszcząć a la rm ?  Teraz?  I  ła pa ć  p rzestępcę k r y ją ­
cego się za s io s trze n icą  pasto ra?  A le  w ła ś c iw ie  dlaczego  
nie? Je że li u k ry je  go, m u s i pon ieść w s z y s tk ie  konse kw e nc je  
tego czyn u . T y lk o  po co ty le  zam ieszan ia , —  n a jp ie rw  trz e ­
ba się u p e w n ić , że je s t na  p ro b o s tw ie , a n as tępn ie  aresz­
tow ać.

To  b y ło  ch y b a  rozsądne. G ra n t m a ją c  n ad z ie ję , że L a m o n t 
z n a jd u je  się dość d a le ko  nad  rz e k ą  i  n ie  może go dostrzec  
p rz e c ią ł m a łe  lo rzo sow isko  k ie ru ją c  się do z a k rę tu  rz e k i. 
K on ie czn ie  m u s i znaleźć się na d ru g im  b rzegu . G d y b y  u d a ­
ło  m u  się p rz e p ra w ić , m ó g łb y  n iep os trzeżen ie  posu ioać się  
ró w n o le g le  ze zb ieg iem . G ra n t o ce n ił w z ro k ie m  p rą d . Czas 
b y ł cenny, w ię c  o e rs p e k ty w a  zam oczenia  się w ca le  go n ie  
p rze raża ła . G ra n t w y b ra ł m ie jsce , gdzie  rze ka  p rze dz ie lo na  
b y ła  na  t rz y  części d w om a  w ie lk im i g łazam i. Je że li uda  m u  
się dostać na  p ie rw s z y  k a m ie ń , to  z  ła tw o ś c ią  p rzeskoczy  
na d ru g i i  osiągn ie  b rzeg. C o fn ą ł się o k i lk a  k ro k ó w  i  sko­
czy ł, czu jąc, że je go  p o d k u te  b u ty  ze ś lizg u ją  się z  g łazu . 
Z n ó w  sko czy ł, aile jeszcze w  p o w ie trz u  zda ł sobie  sp raw ę, 
że ru c h  k a m ie n ia  z a c h w ia ł je go  ró w n o w a g ą . W y lą d o w a ł na  
b oku  d ru g ie g o  g łazu , a le ręce jego  ze ś lizn ę ły  się. W  o sta t­
n ie j c h w i l i  z ła p a ł się ja k ie jś  c h ro p o w a te j p o w ie rz c h n i i  za­
n u rz y ł s ię  w  w o dz ie  ty lk o  p o  pas. B ez tc h u , a le za do w o lo ­
ny, w y s z e d ł z  w o d y .

IC ią g  d a ls z i n as tą p i)
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godny
B a ra n

finału olimpijskiego
t r iu m fu je

w biegu memoriałowym

„P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  p o ­
d z iw ia łe m  w a lk ę  oszczepni- 
k ó w . M ło d y  W ę g ie r N em eth  
n ie  w y ró ż n ia ją c y  się ja k im iś  
n a d z w y c z a jn y m i w a ru n k a m i f i ­
z y c z n y m i rz u c a ł w sp an ia le . 
N a  n a jw yższe  s łow a  uznan ia  

N A J C IE K A W S Z Ą  K O N K U R E N C J Ą  d ru g ie g o  d n ia  za w o- za s ług u ją  także  re z u lta ty  w  
d ó w  m e m o ria ło w y c h  b y l n ie w ą tp liw ie  rz u t  oszczepem m ę ż - s p r in ta c h . T a k ie g o  m e m o ria łu  
c z y z n .  W sp a n ia ła  w a lk a  cz o ło w y c h  ©szczepników  W ę g ie r, jeszcze n ie  m ie liś m y . Jeś li
P o ls k i i  N R D  b y ła  godna o l i  m p ijs k ie g o  f in a łu .  Zw yc ięzca  id z ie  o naszą d ru ż y n ę  to  ż y - 
—  m ło d y  W ę g ie r N e m e th  u z y s k a ł d ru g i w y n ik  w  h is to r i i  c z y łb y m  je j,  aby w  da lszym  
le k k o a t le ty k i ś w ia to w e j —  87,20, u s tę p u ją cy  ty lk o  re k o rd o -  c ją g U ro b iła  ta k ie  postępy, 
w i  ś w ia ta  N o rw e g a  Pederssena. U  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  w i-
N E M E T H  ro zp o c zą ł k o n k u rs  w  S id ło  n ie  re z y g n o w a ł je d n a k  z w a l-  d a ć  w z ra s ta ją c ą  fo rm ę . W  ty c h  

M a b y m  s ty lu  — d w a  p ie rw s ze  r z u ty  k i .  W  d ru g ie j k o le jc e  zad c m o n s tro - w a ru n k a c h  m ecz Z ¿ o r i t t  za­
w ia ł  spa lone. P ro w a d z e n ie  o b ją ł w  w a ł r z u t  ja k  za n a jle p s z y c h  s w y c h  p ow iad a  s ię  b ardzo  in te re s u - 
p ie rw s z e j k o le jc e  re p r e z e n ta n t  N R B  la t .  O szczep p o s zy b o w a l w « « * »  j ąco jw jasze za  W k o o k u re n -  
S to ile  ś w ie tn y m  w y n ik ie m  85,18. n ad  m u ra w ą  b o iska i w y ią a o w a i „  i.
W y d a w a ło  się, że n ik t  n ie  b ę d z ie  n a o d leg łoś c i 82,74. P o la k  m ia ł je s z -  cj.a.Ch kob iecych . ż  naS'Zycn
m ó g ł m u  ju ż  zag ro z ić , b o w ie m  P o - cze d w a  r z u ty  p o w y ż e j „o s ie m d z ie -  z a w o d n ik ó w  n a jb a rd z ie j p od o - 
la c y  S ID Ł O  i N IK IC IU K  o ra z  W ę - s ią tk i”  —  80,50 i 81,28. A le  o to  p rz y -  . ,  . . p o s t a w .  M a n i a k a ,
g ie r  K U L C S A R  p ie rw s ze  r z u ty  szła trz e c ia  s e r ia . N a  ro zb ie g u  m ło - ° a i a  i m  p u s t a w a  a

• — . . . ------i ---------------------- d y  z a w o d n ik  w ę g ie rs k i N e m e th  —  S id ły , N ik ic iu k a  o raz  K irs z e n -
oszczep w y lą d o w a ł d a le k o  poza g ra -  s t e i n  j  K lo b u k o w s k ie j.  N o  i  

S i "  “ ie d r RSe ,'i^ w ie 1 ,g ,“ śiH w yn .k o czyw iśc ie  W e rn e r -  z » w o d - 
— 87,20. w  te j  sa m e j k o le jc e  re p r e -  n ik  będący je d n y m  z n a js i l-  
zen tan t, P o ls k i N ik ic iu k  u z y s k a ł n ie is z v c h  p u n k tó w  re p reze n - 
S ; - „ , ^ r ? ; S t , a r i p„ap . i S ś ć OSw  ta c j i.  R o zcza ro w a li m n ie  ty lk o  
n a p ię c iu  do o s ta tn ie j k o le jk i  r z u -  t ró js k o c z k o w ie , 
tó w , ch o c iaż  ż a d n e m u  z z a w o d n i­
k ó w  n ie  u d a ło  się ju ż  p o p ra w ić

m ie l i  s łabe . W ie c z n ie  m ło d y  Janusz

m
I I  liga

W  N IE D Z IE L Ę  zakończy ły  
Się ro z g ry w k i I I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j.  A w a n s  do I  l ig i  w y w a l­
c z y ły  d w a  zespoły, k tó re  ju ż  
g ra ły  w  e k s tra k la s ie , -a m ia ­
n o w ic ie  O d ra  O po le  i  G w a r­
d ia  W arszaw a. Szeregi I I  l ig i 
opuszcza ją  4 zespoły: S ta l M ie ­
lec , L ech ia  G dańsk, W a rm ia  
O ls z ty n  i  P o lo n ia  Bydgoszcz.

M Z K S  —  O lim p ia 3:0 (2:0)
G a rb a rn ia  —  S ta l 4:2 (2:1)
S t a r t  — G w a rd ia 1:1 (0:0)
V ic to r ia  —  T h o re z 1:1 (0:0)
G ó r n ik  W . — O d ra 1:0 (0:0)
U n ia  —  H u tn ik 2:0 (2:0)
L o tn ik  —  W a rm ia 4:2 (1:1)
P o lo n ia  — L e c h ia 1:6 (0:3)

1 . O d ra 41.19 43—17
2. G w a rd ia 41:19 57—26
3 . G ó rn ik 40:20 42—3«
4 . U n ia 33:27 51—40
S. G a rb a rn ia 32:28 32—26
6. M Z K S 32:28 32—35
7. H u tn ik 31:29 31—2b
1 . T h o re z 28:31 41— 35
9 . L o tn ik 28:32 38—41

10. O lim p ia 28:32 39— 45
11. V ic to r ia 27:33 32— 39
IZ .  S ta r t 27:33 27— 35
13. L e c h ia 26:34 27— 34
14. S ta l 25:35 35—52
15. W a rm ia 24:36 39—58
U .  P o lo n ia 16:44 29—56

III liga
t ln la  W . — L e c h ia  
W a r ta  —  P o lo n ia  P . 
C a lis ia  —  C za rn i 
Z a w is z a  Ib  —  F lo ta  
B a łt y k  — P o lo n ia  G d . 
B łę k it n i  —  L e c h  
A r k o n ia  —  B u d o w la n i
D e -b ó r  — T u r T u re k 6:2

T A B E L A
1. L ec h 44:12 64—10
Z. A rk o n ia 43:13 60—12
». W a rta 42:14 46—14
4. P o lo n ia  G d . 36:28 34—35
5. B a łty k 26:39 34—35
6. C a lis ia 26:30 32—37
7. Z a w is za  Ib 26:30 35—41
B. D a rz b ó r 26:30 33—40
9. F lo ta 26:30 31—44

19. B u d o w la n i 25:31 25—35
11. T u r 24:32 31—41
12. U n ia  W . 23:33 25—56
13. B łę k itn i 22:34 28—41
14. C z a rn i 22:34 33—53
15. P o lo n ia  P . 20:36 21—39
1«. L e c h ia 17:39 27—49

Ligo okręgowa
S ta l L .  — A rk o n ia  Ib  3:4
P o g o ń  B . — G r y i  5:9
D ą b  — O d ra  3:1
S o k ó ł — S p a rta  3:1
F lo ta  —  O s a d n ik  3:1
R eg a  — S ta l H u ta  4:1
P o goń  Ib  — P io n ie r  1:1
(m e c z  ro z e g ra n y  w  środę aw a n s e m )  
S o k ó ł — F lo ta  9:1
(z a le g ły  m ecz).

T A B E L A
1. A rk o n ia  Ib 37:15 52—30
2. D ąb 36:16 50—19
3. Pogoń  B . 35:17 66—31
4. S o k ó ł 33:19 37—24
5 F lo ta 29:23 48—41
«. Pogoń  Ib 29:24 44—33
T. O d ra 25:27 35—42
• - G r y f 24:28 39—39
9. P io n ie r 24:28 33— U

10. O s ad n ik 24:2« 27—38
u . S ta l L . 21:31 39— 46
12. S p a rta 21:3l 32—43
13. Rega 13:39 30—65
14. S ta l H . 13:39 28—71

Z w y c ię s t w o  
piłkarzy włoskich
W  E L 1 M IN A C T J N T M  M E C Z U  

g ru p  V I  do m is tr z o s tw  E u ro p y .  
R u m u n ia  p rz e g ra ła  w  B u k a re s zc ie  
z  W ło c h a m i 0:1 (# :•).

W  ta b e li g ru p v  V I  p ro w a d z a  W ło ­
c h y  6:0 p k t .  p rze d  R u m u n ią  6:4 
p k t . .  S z w a jc a r ią  4:£ p k t .  i  C y p re m  
0:6 p k t .

sw ych  w y n ik ó w .
T R Z E C IE  zw y c ię s tw o  w  g łó w n y m  

b ie g u  m e m o r ia ło w y m  o d n ió s ł W i­
to ld  B a ra n . P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  
1964— 1965 nas z  c z o ło w y  b ie g a c z  b y ł 
p ie rw s z y m  n a  m e c ie  w  b ie g u  na  
3 ty s . m . Je s t to  p ię k n y  sukces, j a ­
k ie g o  n ie  u d a ło  się o s ią g n ię ć  w  la ­
tac h  p o p rz e d n ic h  C h ro m ik o w i,  
K rz y s z k o w ia k o w i i- J a z y ’em u , k t ó ­
rz y  b ęd ą c  u s zc zy tu  s ła w y  o d n ieś li 
po  d w a  z w y c ię s tw a  w  g łó w n y m  
b ie g u  M e m o r ia łu  J a n u sza  K u s o c iń -  
sk iego.

P O Z N A Ń S K A  p u b lic zno ś ć  jeszcze  
ra z  m ia ła  o k a z ję  o k la s k iw a ć  Ire n ę  
K IR S Z E N S T E IN .  T y m  ra z e m  nasza  
n a jw s ze c h s tro n n ie js za  le k k o a t le tk a  
za p re z e n to w a ła  sw e w ie lk ie  m o ż li­
w ości w  s k o k u  w  d a l. Z w y c ię ż y ła  
m a ją c  n a s tę p u ją c ą  se r ię :  6,46 —  6,25 
—  6,34 — 6,35 — 6,05. D o b rz e  w y ­
p a d ła  ta k ż e  S a ła c iń s k a , k tó r a  z a ­
ję ła  d ru g ie  m ie js c e  z w y n ik ie m  6,30.

W  N IE D Z IE L Ę  do sze d ł do s k u tk u  
s ta r t  nas ze j r e p r e z e n ta c y jn e j sz ta ­
f e ty  4 x  100 m  k o b ie t .  P o lk i s ta r ­
tu ją c e  w  s k ła d z ie :  S a ła c iń s k a , K ir -  
szenste in , B e d n a re k  i K ło b u k o w s k a  
u z y s k a ły  b . d e b ry  w y n ik  44,4 sek. 
W  k o le jn y c h  k o n k u re n c ja c h  n a ­
szy m  re p re z e n ta n to m  n ie  p o w io d ło  
się. W  k u l i  K o m a r  p o n ió s ł k o le jn ą  
p o ra ż k ę  z  m is tr z e m  E u ro p y  W ę ­
g re m  V a r iu . P o la k  n ie  zd o ła ł ty m  
ra z e m  u zy s k a ć  o d leg łości 19 m . 
W  b ie g u  n a 88 m  p p l. B e d n a rk ó w -  
n a m u s ia ła  uanać wyższość re p re ­
z e n ta n tk i N R F  S c h e lł , ch o c iaż  obie  
m ia ły  te n  sam  czas 10,7 se k .

W  skokH  w z w y ż  s ta r to w a ła  szcze- 
c in ia n k a  W eso ło w sk a , k tó r a  w y n i­
k ie m  160 cm  z a ję ła  5 m ie js c e .

Prezes P Z L A  H e n ry k  K rz e ­
m iń s k i o p o zn a ń sk ich  zaw o­
dach:

Wojewódzka Spart kiada w Stargardzie zakończona

Kolarze wyłonili mistrzów
W E  W C Z O R A J S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  s ię  w  S ta rg a rd z ie  

za w od y k o la rs k ie  w  je źdz ie  in d y w id u a ln e j,  o b ję te  p ro g ra ­
m em  S P A R T A K IA D Y  W O J E W Ó D Z K IE J  w  te j d y s c y p lin ie . 
W  g ru p ie  se n io ró w , na tra s ie  115 k m  sensacy jne  z w y c ię ­
s tw o  o dn iós ł k o la rz  z N o w o g a rd u  M a tu s ia k  —  L Z S  „ G r y f ” , 
dys ta n su ją c  na f in is z u  P ra ska , Labochę  i  Ja rem ę, wszyscy 
L Z S  „ G r y f ”  o raz  M a ś la cha  z A r  korni i.

W  k a te g o r ii

Zenu;ące widowisko

B e z b fa ra k o w y  w y n ik
„świętej wolny” kolejarzy

S P E C J A L N Y M  poc iąg iem  tu r y s ty c z n y m  i  l ic z n y m i a u to ­
k a ra m i z je c h a li w c z o ra j poznańscy k ib ic e  do S ta rg a rd u . N a j­
w id o c z n ie j b y l i  p rz e k o n a n i, że sp on tan iczn y  dop in g  pomoże 
L E C H O W I w  p o w tó rz e n iu  jesiemnego w yso k ie go  zw yc ię s tw a  
nad  s ta rg a rd z k im i B Ł Ę K IT N  Y M I.

Żużlowcy
w  f in a le

mistrzostw świata
W  N IE D Z IE L Ę , na  to rze  w  

U f ie  (ZSRR) ro z e g ra n y  zosta ł 
p ó łf in a ł d ru ż y n o w y c h  żuż lo ­
w y c h  m is trz o s tw  św ia ta .

P ie rw s z e  m ie js ce  z a ję ła  re p re z e n ­
ta c ja  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  —  37 
p k t  p rze d  P o ls k ą  — 36 p k t .  O ba  
zes p o ły  w y w a lc z y ły  a w a n s  do f i ­
n a łu  d ru ż y n o w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ­
ta , k t ó r y  o d b ęd zie  się n a p o c zą tk u  
w rze ś n ia  w  M a lm o e  (S z w e c ja ) . 
T rz e c ie  m ie js c e  za ję ła  C zec h os ło w a­
c ja  — 18 p k t . ,  c z w a rte  N R D  — 
5 p k t .

Po pływackich mistrzostwach

^  Kadrowicze obniżyli foty
<Ś> Młodzież [oni czołówką

W  N IE D Z IE L Ę  na  p ły w a ln i P ogoni za koń czy ły  się p ły w a c ­
k ie  m is trz o s tw a  o k rę gu  szczec ńskiego. Im p re z a  ta , o db yw a ją ca  
się na  n iesp e łn a  6 ty g o d n i p rzed  IV  C e n tra ln ą  S p a rta k ia ­
dą, b y ła  g e n e ra ln y m  p rze g lą  dcm  szeregów p ły w a k ó w .

P R Z E G L Ą D  n ie  w y p a d ł n a j-  zdoby ła  t rz y  t y tu ły  m is trz o w - 
le p ie j. N asi p ły w a c y  d a le cy  są sk ie  (50 i 100 m. st. dow . i  100 
od re k o rd o w e j fo rm y . C o p ra w -  m  st. m ot.), a M a ria n  S zafra - 
da b y ł to  p ie rw s z y  w  ty m  se- u e k  (N ep tun ) zosta ł m is trzem  
zonie  s ta r t na p ły w a ln i o tw a r -  w  k o n k u re n c ji 200 m  st. k las. 
te j,  50 -m e trow e j, co ty lk o  czę- Postępy m łod z ie ży  bardzo  nas 
śc iow o może u s p ra w ie d liw ić  cieszą. T rzeba  je d n a k  s tw ie r-  
zn iżkę  fo rm y . W yd a je  się je d -  az ić , że w y n ik i uzysk iw a ne  
n ak , że re z u lta ty  c z o łó w k i n ie  p rzez  tych  m ło d y c h  za w od n i- 
p o w in n y  aż ta k  bardzo  o db ie - k ó w  n ie  liczą  s ię  jeszcze na  are 
gać od w y n ik ó w  u zyskanych  n ie  k ra jo w e j. N ie w ą tp liw ie  za 
p rzez ty c h  za w o d n ik ó w  w  sezo- k i lk a  la t z g ru p y  te j w y ro ś n ie  
n ie  z im o w y m . Tym czasem  za k i lk u  dob rych  p ły w a k ó w . Tak , 
w y ją tk ie m  P a rad ow sk ie j. D o w - a le  to  sp ra w y  p rzysz łośc i, a do 
laszew iez i W . W o jta k a jt is a , sp a rta k ia d y  pozosta ło  za led w ie  
k tó rz y  u zy s k a li w y n ik i na po- 6 tygo d n i. Jak  w ię c  p rzeds ta - 
z io m ie  k ra jo w y m , p ozo s ta li p ły  w ia  się sp raw a  naszej reprezen 
w a li b a rdzo  słabo. ta c j i?  W yd a je  się, że w o je w ó d z

W  tego rocznych  m is trz o - tw o  nasze może w y s ta w ić  n ie - 
s tw ach  s ta r to w a ło  w ie lu  m ło - z łą  d rużynę , k tó ra  p o w in n a  u - 
dych  z a w o d n ik ó w . Ic h  d e b iu t p lasow ać się w  czołówce. A b y  
w y p a d ł p om yś ln ie . T a k  np. 13- ceł te n  osiągnąć m usi n astąp ić  
le tn ia  M iro s ła w a  W ą s ik  z A r -  p e łn a  m o b iliz a c ja : zaw odn icy  
k o n ii w y w a lc z y ła  d w a  t y tu ły  przede w sz y s tk im  c i, k tó rz y  są 
w ic e m is trz o w s k ie , je j  ró w ie ś n i-  p rze w id z ia n i do re p re ze n ta c ji 
czka i ko leżanka  k lu b o w a , U r -  sp a rta k ia d o w e j, m uszą in te n - 
szu ła  O tto . b y ła  d ru ga  na 200 s y w n ie  trenow ać. O czyw iśc ie  
m  st. dow . i trze c ia  w  k o n k u -  na leży zapew n ić  im  o dp ow ie d - 
re n c ji 100 m st. dow . 1 5 - le tn ia  n ie  w a ru n k i te ren ingow e . 
B e rn a d e tta  M a lin o w s k a  (A rk .)  T A R .

O K A Z A Ł O  się, że n a w e t 
n a jb a rd z ie j h a ła ś liw e  t rą b y  i 
k la k s o n y  na t le  w ie lk ie g o  
tra n s p a re n tu  z nap isem  „ W I ­
T A M Y  L E C H A  W  I I  L ID Z E ”  
la  n ic  się zdadzą, g dy  za w io ­
dą gracze. L E C H  za g ra ł w czo ­
ra j na  żenu jąco  s ła bym  po­
z iom ie , bez ja k ie jk o lw ie k  k o n ­
c e p c ji ta k ty c z n e j,  z n a jd u ją c  
godnego za iste  p a r tn e ra  w  d ru ­
żyn ie  B Ł Ę K IT N Y C H .

B ez ładna  ko p a n in a  i  k i lk a  
so low ych  ra jd ó w , zagub ionych  
zresztą  w  s y tu a c ja ch  p o d b ra m ­
k o w y c h , tw o rz y ły  w  sum ie  ża­
łosne w id o w is k o .

W  zespo le  gosp o d arzy  n a jle p s z y m  
te c h n ik ie m  b y ł K ir y lu k ,  k t ó r y  na 
k i lk a  m in u t  p rze d  k o ń c o w y m  
g w iz d k ie m  o m a l n ie  z d o b y ł z w y ­
c ię s k ie j b ra m k i. S to su n k o w o  n ie ź le  
w y p a d ł 1 9 -le tn i R y g ie l za s łu g u ją c  
na b ra w a  za g rę  a m b itn ą  p rz e z  p e ł­
n e 90 m in u t .  W y m ie n ić  w a r to  ta k ż e  
s to p e ra  M ic h a la k a  i  N o w ic k ie g o  w  
b ra m c e . K o m p le tn ie  n ie d y s p o n o w a ­
n y  b y ł z n o w u  P a w la k . W  zespole  
p o zn a ń s k im  n a j le p ie j ty m  ra zem  
w y p a d li  D o m in o  i  N a p ie ra ła .

Sędzia  R e m p e l z  Z ie lo n e j 
G ó ry  u k a ra ł o b y d w ie  d ru ż y n y  
za ro zm yś ln ą  g rę  na czas (w y ­
b ija n ie  p i łk i  w  a ut), p rz e d łu ­
ża jąc  m ecz o 4 m in u ty .

N a  b o isku  s ta rg a rd z k im  om al 
n ie  doszło do b i ja ty k i ,  sp ro ­
w o k o w a n e j przea k i lk u  poz­
n a ń s k ic h  fa n a ty k ó w . Z b y t 
k re w k ie  te m p e ra m e n ty  o s tu ­
d z iła  zdecydow ana  in te rw e n ­
c ja  m i l ic j i .

W  D R U G IM  M E C Z U  o m i­
s trz o s tw o  l ig i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j w ic e lid e r  ta b e li A R ­
K O N IA  o dn io s ła  na w ła s n y m  
b o isku  zw y c ię s tw o  nad  B U D O ­
W L A N Y M I z B ydgoszczy w  
s tosu n ku  2:0 (0:0). R ó w n ież  na  
s ta d io n ie  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
o b yd w a  zespoły n ie  z a c h w y c i­
ły .  D e cydu jące  b ra m k i p a d ły  
w  d ru g ie j p o ło w ie  z c e n tr 
O leksego p rz e ję ty c h  na g łó w ­
kę  p rze z  Łężaka.

Z a  n ie s p o rto w ą  po staw ę  sędzia  
z a p is a ł do  n o tesu  s to p e ra  gości 
le d k a  i u d z ie l i ł  o s trze że n ia  S y p ­
n ie w s k ie m u . (a )

Tsm Y&Y&
P . P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

za w ia d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
25. 6. 67 r ., n a  k t ó r y  w p ły n ę ło
9 229 509 za k ła d ó w , w y lo s o w a n o  n a -  
s lę p u ją o e  n u m e ry :  i, 2, 18, 34, 36, 
45 d o d . 38, w y lo s o w a n a  b a n d e ro la  
7802.

ju r t io ro w  n a  
d ys tans ie  80 k m  z w y c ię ż y ł D ą ­
b ro w s k i z A rk o n ii  p rzed  M a r­
c in ia k ie m  i  Ś w ią tk o w s k im , 
o ba j z P io n ie ra .

W  k a te g o r ii m ło d z ik ó w  na  
d ys tans ie  50 k m  p ie rw s z y m  
na m ecie  b y ł K rę c z y ń s k i p rzed  
M o że jką , o ba j L Z S  „P o m o rz e ” .

W  g ru p ie  s e n io ró w  s ta r to w a ł 
poza k o n k u rs e m  W o źn iak , a k ­
tu a ln ie  w  b a rw a c h  w a rs z a w ­
s k ie j L e g ii.  B y ł d ru g i za M a - 
tu s ia k ie m .

P R Z E D  P O Ł U D N IE M  o d b y ła  się  
ja z d a  in d y w id u a ln a  n a  czas o ra z  
ze  w spólnego  s ta r tu . W  g ru p ie  se­
n io ró w  z w y c ię ż y ł M a tu s ia k  p rze d  
Z ie liń s k im , o b y d w a j L Z S  „ G r y f ” *  
N a  d a lszy ch  m ie js c a c h  u p la s o w a li 
się J ó ze f M ik o ła jc z y k  (C z a rn i) , F a -  
l ig o w s k i (O g n iw o ), R a d ło w s k i L Z S  
„ G r y f ”  o ra z  S tu m p f  (L e g ia ).

W  g ru p ie  ju n io ró w  z w y c ię ż y ł Ba«  
d zią g  (L Z S  C hoszczno ) p rze d  K o n *  
U rato w ic zem  (A r k o n ia )  i  W e ry k ie rn  
(L Z S  P o m o rze ). W  k a te g o r ii  m ło d z i­
k ó w  n a jle p s z y  czas u z y s k a ł B ro sz-  
cza k  z C za rn y c h , w y p rz e d z a ją c  
K rę c z y ń s k ie g o  — (L Z S  Pomoc-ze* i  
A d a m o w ic z a  — (C z a rn i) .

D O  P U N K T A C J I O G Ó L N E J  W o je ­
w ó d z k ie j S p a r ta k ia d y  K o la rs k ie !  
zaliczo n o  ró w n ie ż  w y śc ig  d ru ż y n o ­
w y  o m is trzo s tw o  o k rę g u , ro z e g ra ­
n y  w  u b . p ią te k  n a  a u to s tra d z ie  
p o d  S zc zec in em . W śród  s e n io ró w  
p rz e k o n y w a ją c e  z w y c ię s tw o  w y w a l­
c z y li k o la rz e  z N o w o g a rd u : Z ie l iń ­
s k i, R a d ło w s k i, W id z e w ie «  i Z a -  
g d ań s ki (w szy sc y  L Z S  „ G r y f ” ). D a l­
sze m ie js c a  z a ję ły  zes p o ły  szcze­
c iń s k ic h  C za rn y c h  i A r k o n ii .

W  g ru p ie  ju n io ró w  z w y c ię ż y ł«  
zd e c y d o w a n ie  d ru ż y n a  P io n ie ra  w  
sk ła d z ie :  G o d ra s , W ró b le w s k i,
Ś w ią tk o w s k i, M a rc in ia k .

W  k a te g o r ii m ło d z ik ó w  zw y c ię ż y !  
zespó ł L Z S  „ P o m o rz e ”  ze S ta r g a r ­
du  w  s k ła d z ie  K rę c z y ń s k i, G ie łe c , 
M o ż e jk o  i K lim c z a k .

O rg a n iz a c ja  z a w o d ó w  b y ła  w zo ro ­
w a , co 1est zas ługą o f ia rn y c h  d z ia ­
ła c z y  P Z K o l.  (a)

11-letnśa
szczecinianka 
zbiera oklaski
sia kortach w Warszawie

W  T R A D Y C Y J N Y M , o rg a n iz o w a ­
n y m  ju ż  po  ra z  d z ie s ią ty  t u r n ie ju  
te n is o w y m  m ło d z ik ó w  o p u c h a r  
„ E x p re s s u  W ie c zo rn e g o "  i  L e g ii , 
w a lc z y  w  ty m  ro k u  w  W a rs z a w ie  
o k . 150 m ło d y c h  a d e p tó w  „ b ia łe g o  
s p o rtu ” .

W  n ie d z ie lę , 25 b m ., w  p ie rw s z y m  
d n iu  im p re z y , w y s tą p iło  k i lk u  o b ie ­
c u ją c y c h  m ło d y c h  g ra c zy . B a rd zo  
p o d ob a ła  się m . in . g ra  14 -łe to ie go  
K id o n ia  z So p o tu  i 11-letn ieJ R E J«  
D Y C H Ó W N Y  ze S zc zec in a .

KnfnkfEfK 
nie znwiedli 
w Bydgoszczy

R O Z E G R A N E  W  Ł Ę G N O W IE  pod!
B ydgoszczą V I I  m ię d zy n a ro d o w e  re ­
g a ty  k a ja k o w e  o p u c h a r P Z K  z  u -  
d zia te m  e k ip  P o ls k i, B u łg a r i i, N R D ,  
R u m u n ii, W ę g ie r  i J u g o s ła w ii —  z a ­
k o ń c z y ły  się zas łu żo n ym  suk ce se m  
k a ja k a r z y  ru m u ń s k ic h  — 98,5 p k t . ,  
p rze d  P o ls ką  — 91 p k t .  i N R D  —  
34 n k t . ,  W ig r a m i —  33 p k t ., B u ł­
g a r ią  —  IG,5 p k t .  i  J u g o s ła w ią  —  
11 p k t .



STRONA 7

„Motozbyt“ oferuje

ORS ułatwi
im bycle na dogodnych w arunkach ratalnych

m otocyk li:
—  W S K  —  125 ccm  —  20 p roc. w p la ta  i  18 ra t

—  „P a n n o n ia "  —  250 ccm , S H L  —  175 ccm  —

20 proc. w p ła ta  i  24 ra ty

—  W F M  —  125 ccm  —  10 p roc. w p la ta  ! 24 ra ty .

—  M o to ro w e ry  „K o m a r”  —  10 p roc. w p ła ta  i 18 ra t.

Szczegó łow ych  in fo rm a c ji u d z ie la ją  „O R S ”  te l.  38-750 

i  „M o to z b y t”  te l.  471-40 w  Szczecin ie  p l.  O r ła  B ia łeg o

2441-K

Polskie Biuro 
Podróży

„ O R B IS
informuje

66

że p rz y jm u je  jeszcze zg łoszenia  
na w y ja z d y  in d y w id u a ln e  w  l i p c u  I  s i e r p n i u  

do a tr a k c y jn y c h  m ie jsco w o śc i nad

i l L l T O l E i
S IO F O K

B A I.A T O N A L M A D I
B A L A T O N B O G L A R

F O N Y O D

Z a k w a te ro w a n ie  w  k w a te ra c h  p ry w a tn y c h  I  k a te g o r ii 
—  ceny a tra k c y jn e !

Szczegó łow ych  in fo rm a c j i  u d z ie la ją  o ra z  zap isy p r z y j­
m u ją  o d d z ia ły  P B P  „O rb is ”  w  m ia s ta ch  w o je w ó d z k ic h . 

___________________________________________________ 2537-K

Warzy wa-Oioce
Przedsiębiorstw o Państw ow e  

w  Szczecinie

oferu je
szpitalom , przedszkolom  i  Innym  

zakładom  żyw ien ia  zbiorowego

ziemniaki stare
Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  d z ia ł h a n d lo ­
w y —  te le fo n y  n r  n r  375-54 i  399-51. 

__________________________ 2344-K

Rozne
•• _ -  __ mm

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób  
n a  o b ia d y  d o m o w e, A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  58/12 
W  p o d w ó rk u . 5808-G

G O S P O D A R S T W O : za ­
b u d o w a n ia , 3 b a  z ie m i 
n a  G u m ie ń c a c h  z a m ie ­
n ię  na d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  w  S zc zec in ie , 
t e l .  479-87. 5883-G

P L A C  pod b u d o w ę  dom  
k u  je d n o ro d z in n e g o  na  
P o g o d n ie  — k u p ię .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zc ze c in  pod 5692.

5692-G

P R A G N IE S Z  szc zę ś liw e ­
go m a łżeń s tw a?  N ap is z :  
„ V e n u s ”  K o s z a lin , K o ­
le jo w a  7, B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a -  
d re s y . 1941-G

P A N I  p o zn a  k u l tu r a ln e ­
go pan a , d o m a to ra  do 
ia t  40. C e l m a try m o n ia l­
n y . O f e r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  pod 5630.

5630- G

P A N I p o zn a  k u l tu r a ln e ­
go p a n a  do  la t  45, d o m a ­
to ra . C e l m a try m o n ia l­
n y . O f e r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  p o d  5631.

5631-  G

Z Ł E G O  psa —  k u p ię ,  
t e l .  245-74 . 5693-G

W A N N Ę  k ą p ie lo w ą  1,50 
m  d łu g o śc i, k u c h n ię  gazo  
w o -w ę g lo w ą  —  k u p ię .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  po d  5653.

5653-G

<J0itrta£
C A M P IN G  w  D z iw n o ­
w ie  —  sp rze d a m . S zcze­
c in , t e l .  454-73. 5660-G

A K O R D E O N  „ B u tts ta d t”  
140-basow y s p rze d a m  lu b  
z a m ie n ię  na m n ie js z y , 
S zc zec in , Ś ląs ka  20/2-a.

5662-G
„ W A R S Z A W Ę ”  stan  
id e a ln y  — s p rze d am , 
S z c z e c in -Z d ro je , B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h  49/14.

5665-G
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  
s k u te r  „O s a” . P rze b ie g  
5000 k m , t e l .  216-89, 
w e w . 32 od go d z . 7.30—  
15.30. 5675-G

P S A  o w c z a rk a  p o d h a ­
la ń s k ie g o , rocznego — 
sp rze d a m , te l. 357-31 od 
gödz. 16. 6676-G

H E B L A R K Ę  s to la rs k ą  — 
sp rze d am . T a n o w o , u l.  
S zc zec iń sk a  66. 5685-G

F O X T E R IE R A  » -ty g o d ­
n io w e g o  —  s p rze d am , 
J a w o ro w a  69, G łę b o k ie .

5686-C
T A P C Z A N  d w u o so b o ­
w y , sza fę  b ib lio te c z n ą ,  
du żą  —  sp rze d a m , te l.  
456-98. 5689-G

P O L S K I —  „ P a ry ż a n in ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y ;  M U ­
Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y .

D E L F IN  ( te l .  468-78) „H a s ze k  i jego  
S z w e jk ” g . 10, 12 —  ra d ź . od la t  14; 
„ O rg a n y ”  g. 14, 16, 18.15, 20.30 —  
C S R S  od la t  16 — p a n o ra m , (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k );  K O S M O S  ( te l.  
355-02) „ R z e k a  C z e rw o n a ”  g. 8.40, 
11. 13.30, 16, 21 —  U S A  —  od la t  14 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  C O I.O S -  
S E U M  ( te l.  458-18) „ M a n d r in ”  g. 
11.15, 13.30 —  f r .  p a n o ra m , od la t  
l i ;  „ C a s a n o v a ”  g. 16, 18.30, 21 —  
w ł . - f r .  od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ W ie lk i  
w y ś c ig ” g . 16.30, 20 —  U S A  — od  
la t  11 — p a n o ra m .;  w to re k :  „ C z a r ­
n y  d z ie ń  w  B la c k  R o c k ” g. 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  U S A  —  od  
la t  16; O G R O D O W E  —  „ S trz e lb y  
A p a c z ó w ”  g . 21 —  U S A  — od la t  11; 
D E R B Y  —  „ C z ło w ie k , k t ó r y  z a b ił 
L ib e r ty  V a la n c e ’a ” g. 21.15 — U S A  
—  o d  la t  14; M A R S  — „ G a m o ń ”  
g. 17, 19.30 — f r .  od la t  14; F A L A  — 
„ G re k  Z o rb a ”  g. 17, 19.50 —  U S A  
od la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„ C h a ta  w u ja  T o m a ”  g. 17.30, 20 —  
N R F  — od la t  11 —  p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ). „ M ię d z y  lin a m i  
r in g u ”  g. 18, 20 — U S A  — ód  la t  16; 
D A R  (S ta rg a rd )  „S posób  na k o b ie ­
t y ”  g. 18, 20 —  an g . od la t  18; IN A  
(S ta rg a rd ) „ D o n  G a b r ie l”  g . 17.36, 
19.30 —  p o i. od la t  14 —  p a n o ra m .

13 M U Z  —  P l . Ż o łn ie rz a  2 — sp o t­
k a n ie  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  H . K u ­
b e ra  z c z ło n k a m i Z w . i  S tó w . T w ó r ­
c zy ch  g . 17; P IW N IC A  — A l.  N ie ­
p o d leg ło ś c i 19 —  c z y n n y  od g. 16—  
22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l.  
20 —  c z y n n y  od  g . 15—22.

WSEE2Z2M
—  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło żn ic zy  —  
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I —  św . W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g. 20— 8; 
P O R A D N IA  O G O L N A  —  A l.  J e d ­
ności N a ro d o w e j 12 — g. 18—22; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — 
W o j. P o l. 42 — g. 8— 20; w iz y ty  do­
m o w e  od g. 20—7 ( te l.  86-01).

A P T E K I

N R  6 — W o j. P o l. 134 —  te l. 240-68; 
N R  33 —  P l .  G r u n w a ld z k i 42 — t e l.  
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — te l.  
£2-41; N R  10 (G l in k i)  N R  11 (D ą b ie );  
N R  12 (P o d ju c h y ).

mmmmm
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ P rz y g o d y  
G a p iszo n a” , 17.10 F ilm  p o ls k i 
„ T c h ó rz ” , 17.30 M a g a z y n  „ B ry z a ” , 
IV.55 T V  m a g a zy n  po stęp u  te c h n ic z ­
nego, 18.25 „ K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ” ,
18.55 A lu m in iu m  po  p o ls k u , 19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
R e p o rta ż  f i lm o w y  „ K to  m a ra c ję ” , 
20.25 T e a tr  T V  „ T a k  je s t  ja k  się  
p a ń s tw u  z d a je ” — L u ig i P ira n ­
d e llo , 22.05 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r­
s k ic h ” , 22.15 D z ie n n ik  T V ,  22.30 
P ro g ra m , m e lo d ia  n a  d o b ran o c .

W T O R E K

10 F ilm  d o k . „12 m il io n ó w  H o le n ­
d ró w ” , 16.40 In f o r m a c je  i p ro g ra m  
d n ia , 16.45 „ W to r k i ,  c z w a r tk i i so­
b o ty ”  —  f i lm  p o i., 16.55 D z ie n n ik  
T V , 17 „ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ” — 
z s e r ii R o b in  H o o d ” , 17.25 F ilm  
„P io s e n k i i  ta ń c e  k a n to n u  V a la is ” , 
17.40 K a b a re t  r e k la m o w y , 17.50 T e ­
le tu rn ie j „ A s o c ja c je ” , 18.20 „N a d  
O d rą  i  B a łty k ie m ” , 18.56 F ilm  z s e r ii  
. P o d z ie m n y  f r o n t” , 19.20 D o b ran o c ,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y  „ S w e g o  n ie  z n a c ie ” ,
20.20 F i lm  „ 1 *  m il io n ó w  H o le n ­
d ró w ” , 21.40 „ N a  w ie lk im  e k r a n ie ” ,
22.20 D z ie n n ik  T V ,  22 35 P ro g ra m ,  
m e lo d ia  n a d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20
G im n a s ty k a , 15.30 M a g a z y n  m o to ry ­
z a c y jn y , 16 P io s e n k i żo łn ie rs k ie ,
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 17 F ilm  
ra d ź . „ P o w r ó t  W e ro n ik i” , 18.30 T e -  
le re k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19 N o w o ś c i n a u k i i te c h ­
n ik i ,  19 35 P ro g n o za  pog od y , k r o n i­
k a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  po i. 
„ C z ło w ie k  bez o b lic z a ” , 21.25 „ C z a r ­
n y  k a n a ł” , 21.45 P ro g ra m  z R os- 
to c k u ” , 22.05 K ro n ik a .

W T O R E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im ­
n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 „ C z a rn y  
k a n a ł” , 11 F ilm  p o i.  „ C z ło w ie k  bez  
o b lic z a ” , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 15.20 G im n a s ty k a , 15.30 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 16.30 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i, 17 F i lm  p o i. „S p o t­
k a n ie  w  „ B a jc e ” , 18.10 F i lm  d o k u ­
m e n ta ln y , 18.30 T e le re k la m a , 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 L e k c ja  an ­
g ie lsk ie go , 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a , 20 „ Z w y c ię z c y  i  ż o łn ie ­
rz e ” , 21 S z tu k a  T V ,  23 K ro n ik a .

Radio
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.40.
13.45 „ A lm a n a c h  m o rs k i” , 14 M u ­
z y k a  o p e ro w a , 14.35 „ F a la  56” , 14.45 
3 x  15 m in u t  o rk ie s tr  i  zespo łów , 
15.30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ Z ło ty  
t r ó jz ą b ” , 16.05 P u b lic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a , 16.15 „ L u d z ie  spod zn a ­
k u  ry b a c k ie j s ie c i” , 16.25 K o n c e r t  
życ zeń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.15 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a , 17.25 „S zc zec iń sk ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.45 „ M e d y k a m e n ty  
i  e k s p e ry m e n ty ” , 19.05 M u z y k a  i a k ­
tu a ln o ś c i, 19.30 K o n c e r t  ze stu d ia  
ra d io w e g o  D o m u  M u z y k i  im . G .

F ite lb e rg a  z  K a to w ic , 20.06 W ie rs ze  
M . J a c h im o w ic z a  (w  p rz e r w ie  k o n ­
c e r tu ), 20.16 D .  c . k o n c e rtu , 20.49 
M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 21 z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 21.40 G ra  k a to w ic k i  
zes p ó ł ta n e c zn y , 22 R o zm o w y  o w y ­
c h o w a n iu , 22.10 K o n c e r t  ch óru  ch ło ­
p ię ce go  i  m ę sk ieg o  z P o zn a n ia ,
22.30 A m b ic je  i  s ta r ty , 22.45 G ra ją  
o rk ie s try  ta n e c zn e , 0.05—2.55 Pro -, 
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 W iec zo ­
r y  n a U K F ,  18.20 C lau d o  N u g a ro  —  
p io s e n k a rz  ju ż  zn a n y . 18.40 S łuc h o ­
w is k o  „ U p ra w a  c h w a s tó w ” , 19 M u ­
z y k a  z je d n e j p ły ty , 19.25 „ M o rd e r ­
s tw o  p rze d  te a tre m ” , 19.35 S p o tk a ­
n ie  z so lis tą , 19.55 T y lk o  po  w ło s k u , 
20.05 „ P rz e k r ó j p rze z  „ P r z e k r ó j” , 
20.20 T y lk o  po p o lsk u , 20.35 „ H e r ­
b a tk a  w e  d w o je ” , 20.50 „ A u to m a ­
ty c z n a  c z u p ry n a ” , 21 T y lk o  po  an ­
g ie lsk u . 21.15 W  c ie n iu  w a c h la rz a ,
21.30 P o r t r e ty  n ie  m a lo w a n e , 21.45 
O p e ra  ty g o d n ia  „ B a l m a s k o w y ”  G .  
V e r d i ’ego, 22 F a k ty  d n ia , 22.07 
G w ia zd a  s ied m iu  w ie c zo ró w , 22.15 
„ N ie  c z y ta liś c ie  —  to p o s łu c h a jc ie ” , 
22.35 S u ita  w ie c zo ru , 22.55 L i r y k i  
B . L e ś m ia n a , 23 M u z y k a  nocą , 23.41 
P ro g ra m  na w to re k . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  śp ie w a  M . K o te rb s k a .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W

1502 k H z ;  o k . 200 m S  g i 3, », H j  
M a g a z y n  „ D z iś  n a lą d z ie  i  na m o­
r z u ” , „ M u z y k a  i a n e g d o ty ” ,  
„W s zy s tk o  o s p o rc ie ” , „R o zm o w y  
na te m a ty  a k tu a ln e ” .

K ro n ik a
UjąggsatikówĘj

W C Z O R A J  po  p o łu d n iu , p o p e łn ił  
sa m o b ó js tw o  prze.: p o w ie sze n ie  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu  3 9 -le tn i m iesz­
k a n ie c  u l .  R ad o g o s k ie j, W ła d y s ła w  
M . O k o lic zn o ś c i trag ic zn eg o  k r o k u  
bad a  m il ic ja .

—o—
L E K A R Z  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił n a f  

ły  zgon 36 -le tn ie go  P a w ła  G „  zaro. 
p r z y  u l .  Ż u p a ń s k ie g o . P rz y c z y n ą  
zgonu  u s ta li s e k c ja  z w ło k .

D Z IS IE J S Z E J  n o c y , n a n a b rze żu  
K a to w ic k im  szczec ińskiego  p o r tu  
u le g ł w y p a d k o w i p ra c o w n ik  Z P S  —  
S ta n is ła w  K . M ę żc zy zn a  u d e rz o n y  
zosta ł w  g ło w ę  l in ą  w y c ią g o w ą  
d źw ig u  i sp a d ł z w y so k oś c i o k . 2,5 
m  na b e to n . L e k a rz  p o g o to w ia , k tó  
ry  s tw ie rd z ił w s trzą ś n ie n ie  m ózgu  
i  l ic z n e  o b ra że n ia  g ło w y , s k ie ro w a ł  
ra nn e g o  do s z p ita la  P K P .

N A  P R Z Y S T A N I w ę d k a rs k ie j p rz y  
R e g a lic y , 16 -le tn ia  E w a  2 . ,  u s i łu ją c  
z a rzu c ić  n a  w o d ę  tz w . k o tw ic z k ę  
s zc zu p ak o w ą, w b iła  ją  sobie w  u d o . 
K o tw ic z k ę  u d a ło  się u sunąć do p ie ­
ro  c h iru rg o w i p o g o to w ia . P o  o p a­
t ru n k u , m ło d a  w ę d k a rk a  w ró c iła  do  
do m u .

—o—
1 6 -L E T N IA  m ie s z k a n k a  u l .  P rz o ­

d o w n ik ó w  P ra c y , będąc w  s ta n ie  
silnego  ro z s tro ju  n e rw o w e g o  spow o  
a o w an eg o  n ie s n a s k a m i ro d z in n y m i,  
u s iło w a ła  ro zs ta ć  się z ż y c ie m  p rze z  
o tru c ie . D z ie w c z y n a  p o łk n ę ła  25 ta ­
b le te k  ś ro d k a  nasennego . N ied o s z ła  
sa m o b ó jc zy n i p rz e b y w a  n a k u r a c j i  
w  s z p ita lu  n a A rk o ń s k ie j.

„ J U N A K A ”  —  s p rze ­
d a m . F e lc z a k a  16/4 od 
go d z. 16. 5574-G

C Z  175 —  s p rze d am
S z a ro tk i 12/7. 5655-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ć ­
m i p o s z u k u je  dużego  
p o k o ju , t e l .  355-55.

4559-G
S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  su b ­
lo k a to rs k ie g o . O fe r ty :  
B iu ro  O g łoszeń , S zc ze ­
c in  p o d  5664. 5664-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
w y g o d y , s ło neczne , I  p ię  
tro , śród m ieś c ie  z a m ie ­
n ię  n a 2 p o k o je  z  k u c h ­
n ią , w y g o d a m i, te l.  
365-95 po  godz. 19.

5866-G
2 P O K O J E , k u c h n ia  za ­
m ie n ię  na p o k ó j, k u c h ­
n ię . O f e r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, S zc zec in  pod 5668.

W Y N A J M Ę  p o k ó j b e z ­
d z ie tn e m u  m a łż e ń s tw u  
lu b  s a m o tn e j osobie , 
W a rs ze w o , u l.  D z ie r ż o ­
na 62. 5682-G

3 P O K O J E , c. o. e ta żo ­
w e , w y g o d y  za m ie n ię  
n a  2 p o k o je  ró w n o rz ę d ­
n e , te ł. 471-57. 5684-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j, G u -  
m ie ń c e , R ó ży e k ie g o  34.

5696-G

IN Ż Y N IE R  w y n a jm ie  po  
k ó j u m e b lo w a n y  z w y ­
g o d a m i, d zw o n ić  232-26 
w  godz. 16—19. 5697-G

K A W A L E R  (c z ło n e k
sp ó łd z ie ln i) p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, te l. 267-29 po godz. 
16. 5442-G

Zaub i
M IR O S Ł A W  D W O R A K
zg u b ił p rz e p u s tk ę  p o r­
to w ą  n r  1175. 1175-G

T A D E U S Z  S E R B IN  zg u ­
b ił  leg. z w ią z k o w ą .

5694-G
M A R IA  Z IE L IŃ S K A  zgu
b iła  in d e k s  w y d a n y

p rz e z  P S E  w  S zc zec i­
n ie . 5879-G

A L F R E D A  K A C Z O R Ó W
S K A  z g u b iła  k s ią ż k ę  u - 
b e zp ie c ze n io w ą . 5669-G

T E R E S A  K R A W C Z Y K
z g u b iła  le g . u b ezp ie c ze ­
n io w ą  i  p rze p u s tk ę  
Z P O . 5663-G

J O Z E F O W I K O W A L ­
S K IE M U  s k ra d z io n o  leg. 
P K S  n r  1380. 5673-G

S K R A D Z IO N O  p rzep u s t  
k ę  p o r to w ą  n r  17502 na 
n a zw is k o  J ó z e f S y m o -  
ra c k i. 5695-G

21 czerw ca zm arł nagle długoletni 
działacz Zw iązku  Hodowców i  P ro ­
ducentów D rob iu  b y ły  dyrektor 

S PW D

Karol Różycki
W yrazy  najszczerszego współczucia 

Zonie Zm arłego

s k ła d a ją

Z A R Z Ą D  I  P R A C O W N IC Y  

B IU R A  W Z H iP D  

W  S Z C Z E C IN IE
2538

N A D  W O J E W Ó D Z T W E M  szala ł 
w c z o ra j „ c z e rw o n y  k u r ” . O p ró c z  po 
ż a ró w , w y w o ła n y c h  p io ru n a m i, 0 
c z y m  p is zem y na str. 2, zan o to w an o  
m . in . d u ż v  p o ża r w e  w s i W rzo so -  
w o , po w . K a m ie ń , g d z ie  p a s tw ą  og­
n ia  p a d ły  za b u d o w a n ia  (s to d o ła , o - 
b o ra  i s ta jn ia )  m ie js co w e g o  ro ln ik a  
— R o m a n a  F . P rz y c z y n ą  p o ża ru  b y ­
ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j sa m o za p a le ­
n ie  n a w o zó w  sztu czn y ch  w  s to d o le , 
od k t ó r e j  z a ję ły  się p o zo sta łe  b u ­
d y n k i.  S t r a ty  s ięg a ła  200 tys . z ł .  
In n y  p o ża r w y d a rz y ł się  w  W y s zo -  
m ie rz u . n o w . N o w o g a rd , gdzie  u m y ­
słow o c h o ry  syn  je d ne g o  z  gospo­
d a rz y  p o d p a lił o jc o w s k ą  stodo łę; 
S tra ty  w y n os zą  o k . 50 tys . z ł.

(a p l

Notatnik
szczeciński

P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  Ekonom  
m ic z n e  za w ia d a m ia  c z ło n k ó w  S e k ­
c j i  M o rs k ie j P T E  o ra z  osoby z a in ­
te re s o w a n e  o o d c zy c ie  n a u k o w y m  
p t . „ A n a liz a  s t r u k tu r y  procesu  gos­
p o darczego  w  tra n s p o rc ie  m o rs k im ” .  
O d c zy t w y g ło s i doc. B o les ła w  K O -  
S E L N IK  dziś , w  p o n ie d z ia łe k  a  
godz. 18 w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  
N a u k i i E k o n o m is tó w  p rz y  u l. W ie l ­
k o p o ls k ie j 19.

P ro f .  E d m u n d  L in k  z P ra g i czes­
k ie j  w y g ło s i dz iś  o godz. 18, w  sa lt  
n r  7, g m ac h u  W y d z ia łu  E k o n o m ic z ­
nego P o li te c h n ik i S z c ze c iń s k ie j (u l;  
M ic k ie w ic z a  66), o d c zy t n .t .  m e c h a ­
n iz a c ji p ra c  e w id e n c y jn o -o -b lic ze -  
n io w y c h . O d c z y t o rg a n iz u je  Z a rz ą d  
O k rę g u  S to w a rz y s z e n ia  K s ię g o w y c h  
w  S zc zec in ie .

•  •  •

P R Z E G L Ą D U  s y tu a c j i m ię d zyn a a  
ro d o w e j d o ko n a  J e rz y  W A S E R M A N  
iu t ro , 27 b m . o g . 18 w  K lu b ie  
M P iK  ..R u c h ”  ( A l .  W o js k a  Polei
sk iego 2).

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A " , w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m : T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428:62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  246-18. 
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  
b .o rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  1« d n ia  m ie s i-  a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  Jest e  40 n ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, t e l .  20-46-88, k ^ n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a ł .  C— I
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R o z ś p i e w a n e  
pociągi i autobusy 

ruszyły  w  d ro g ę
O m a l że w p ro s t z ła w k i sz k o ln e j tys ią ce  d z iec i u d a je  się na 

d w orce . P ie rw sze  k o lo n ijn e  p o c ią g i i  a u to b u sy  ju ż  w y ru s z y ły  
n a  tra s y . B o d a j ja k o  p ie rw sze  p rz y je c h a ły  do nas, a u to bu sam i 
P K S , d z iec i ze Ś ląska. M ies ią c  w a k a c j i spędzą na k o lo n ia c h  
w  Ł u k ę c in ie  i  D z iw n o w ie .
P IE R W S Z Y , szczecińsk i p o - c ja ln y c h  p oc ią g ów  d la  dz iec i 

c ią g  sp e c ja ln y  z k o lo n is ta m i w o j szczecińsk iego . N a to m ia s t z 
w y je c h a ł w c z o ra j p óźn ym  w ie -  ca łego o k rę g u  ko le jo w e g o  (łącz- 
czo re m  ze s ta c ji S Z C Z E C IN  n ie  z w o j.  k o s z a liń s k im ) w y je -  
G Ł Ó W N Y . 600 d z iec i p o je ch a ło  dzie  p oc ią g am i b lis k o  11 ty s ię - 
n a  w a k a c je  w  o k o lic ę  K ło d z k a , cy dz iec i, to  je s t o 1 500 w ię ce j 
Ł ą c z n ie  D O K P  u ru c h o m i 5 spe- n iż  podczas u b ie g ły c h  w a k a c ji.

26 cze rw ca  1967 ro k  

P O N IE D Z IA Ł E K

D Z IŚ  —  P a w ła  

J U T R O — W ła d y s ła w a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne , z m o ż liw o śc ią  burz. 
Tem p. do  25 st. W ia try  
słabe do u m ia rk o w a n y c h , 
p o łu d n io w o -z a c h o d n ie  i  za 
chodnie .

RA0A ONIA
A  Id ą c  ku po w a ć  b u c ik i 

zab ie rz  ze sobą p o ń ­
czochę. T y lk o  w  n ie j p o ­
w in n y ś m y  p rzym ie rza ć  obu  
w ie .

N a  W ybrzeże  p rz y je d z ie  aż 
57 ty s ię c y  k o lo n is tó w . Do m ias t, 
w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się d w orce  
k o le jo w e  p rz y w io z ą  je  poc ią g i, 
a d a le j,  do m ie js c o w o ś c i w y p o ­
c z y n k o w y c h  p o z b a w io n y c h  l in i i  
k o le jo w y c h , rozw ożą  a u to bu sy  
P K S . Te  w  b ieżą cym  ro k u  m a ­
ją  szczególn ie  dużo p ra c y . O b ­
lic z a  się, że podczas w a k a c ji 
w o z a m i naszego P K S -u  trze ba  
będzie  p rze w ie źć  50 ty s ię c y  
m a ły c h  pasażerów . Za da n ie  
ty m  tru d n ie js z e , że b ra k u je  au ­
tobusów . P K S  u ru c h o m iła  o  ’ * t -  
n io  k i lk a  l in i i  tzw . p ra c o w n i­
czych , d ow o żą cych  lu d z i do za­
k ła d ó w  p ra c y , a n o w y c h  w o ­
zów  n ie  o trz y m a ła . P onadto  w y ­
tw ó rn ia  w  „J e lc z u ”  p rzed łuża  
okres  re m o n tu . M a  on  t rw a ć  
n ie  w ię c e j n iż  3 m ies iące , a 
tym czasem  sześć szczecińsk ich  
a u to bu sów  p rz e b y w a  w  te j fa ­
b ry c e  ju ż  ponad p ó ł ro k u . 
S p ra w n ą  obsługę  k o lo n ii w  d u ­
że j m ie rze  k o m p lik u je  ró w n ie ż  
z b y t późne z a ła tw ia n ie  fo r m a l­
nośc i p rzez n ie k tó ry c h  o rg a n i­
z a to ró w  k o lo n ii.

Szkolna służba zdrowia
w  D ą b i u

na cenzurowanym
N IE  B Ę D Z IE  c h y b a  p rzes ad y , je ż e l i  p o w ie m y , że g łó w n y m  te m a te m  

o s ta tn ie j sesji D R N  D ą b ie  b y ły  s p ra w y  z w ią z a n e  z n ie d o m a g a n ia m i 
s z k o ln e j s łu żb y  z d ro w ia  w  te j  d z ie ln ic y . N a  ko n ieczność p o p ra w y  w  te j  
d z ie d z in ie  z w ra c a li u w a gę n ie m a l w szyscy ra d n i z a b ie ra ją c y  głos w  
d y s k u s ji. O ile  je d n a k  n p . b ra k  le k a rs k ic h  g a b in e tó w  w  n ie k tó ry c h  
szk o ła c h  d a się u s p ra w ie d liw ić  tru d n o ś c ia m i k a d ro w y m i szc zec iń s k ie j 
s łu ż b y  z d ro w ia , o  t y le  in n e  p o ru sza n e  za g a d n ie n ia  m ia ły  ju ż  z a b a r ­
w ie n ie  w rę c z  h u m o ry s ty c z n e .

Dziś godz. 17

Spotkanie
% sekretarzem KW PZPR

-  H. Huberem
K lu b  „13 M u z”  zaprasza dziś 

o godz. 17 na s p o tka n ie  z sekre 
ta rzem  K W  P Z P R  —  H . H U - 
P.EREM.

T e m a t sp o tka n ia : „P ro b le m y  
ro z w o ju  k u ltu r y  po  V I I I  P le ­
n um  K C ” .

Na porządku dziennym sesji MRN:

Dziś i jutro kultury Szczecina
D Z IŚ  o g od z in ie  10, w  gm achu  P re z y d iu m  W R N  ro zp o ­

czę ła  się X V  w  b ieżące j k a d e n c ji sesja zw y c z a jn a  M ie j­
s k ie j R ady N a ro d o w e j w  Szczecin ie . G łó w n y m  p u n k te m  
p o rzą d ku  o brad  Jest „ IN F O R M A C J A  O A K T U A L N E J  
S Y T U A C J I W  Ż Y C IU  K U L T U R A L N Y M  M IA S T A  S Z C Z E ­
C IN A  I  K IE R U N K A C H  JE G O  R O Z W O JU  D O  R O K U  1980” .

R a d n i o trz y m a li p rzed  sesją 
obsze rny m a te r ia ł ilu s tru ją c y ,  
p rz y  pom ocy fa k tó w  i  liczb ,
obecny s ta n  k u l t u r y  w  n a -  c in a  w y s iłe k  ty c h  w s z y s tk ic h

I  ocena i  p o s tu la ty  odnoszą 
s ię  do ty c h  o ś ro d kó w  d yspozy­
c y jn y c h , k tó re  zarządza ją  k u l ­
tu rą  w  m ieśc ie  i. s p ra w u ją  w  
ty m  z a k re s ie . nadzór- Są to : 
ra d y  narodow e  ró żn ych  szcze­
b l i ,  z w ią z k i zaw ędow e, k ie ró w  
n ic tw a  za k ła d ó w  p ra cy , sp ó ł­
dzielczość, o rg an iza c je  społecz­
ne  i  m łodz ieżow e.

Z w a żyw szy  na d yn a m iczn y  
i  w sze chs tron ny  ro z w ó j Szcze-

szym  m ieśc ie  o raz p e rs p e k ty w y  c z y n n ik ó w  i  in ic ja ty w a  społe 
i p o s tu la ty . czna, p o w in n y  zm ie rza ć  dó m a k

Jest to  ocena d z ia ła ln o ś c i: sym a lnego  w y k o rz y s ta n ia  ju ż  
z a w od o w ych  in s ty tu c j i  k u l t u -  is tn ie ją c y c h  urządzeń  i  o ś rod- 
ra ln y c h  —  b ib l io te k  p u b lic z -  k ó w  upow szechn ien ia , o b jęc ia  
n ych , te a tró w  d ra m a ty c z n y c h , ró ż n o ro d n y m i fo rm a m i k u l tu -  
T e a tru  M uzycznego, te a tró w  ry  ja k  n a jw ię k s z e j rzeszy m ie  
m a ły c h  fo rm , T e a tru  L a le k  szka ńcó w  Szczecina zw łaszcza 
„P le c iu g a ” , F i lh a rm o n ii im . d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h , uw zg lęd  
M . K a r ło w ic z a , W o je w ó dzk ie g o  n ie n ia  w  szczecińsk im  m o d e lu  
P rz e d s ię b io rs tw a  Im p re z  A r t y  k u ltu r a ln y m  p o trze b y  H U M A -  
s tycznych , M u ze um  Pom orza  N IZ A C J I  i  szczególnej r o l i  m ło  
Zachodniego, k in ;  zw ią z k ó w  i dzieży.

N a d  ca ły m  ty m  k o m p lekse mstow arzyszeń  tw ó rczych , p la - 
"cówek k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  za gadn ień  zw ią za nych  z k u l tu -  
(dom y k u ltu r y ,  k lu b y ,  ś w ie t l i-  rą  w ie lk ie g o  Szczecina w y w ią  
ce); a rtys tyczn e g o  ru c h u  a rn a - za ła  s ię  na  sesji żyw a  d ysku s ja , 
to rs k ie g o ; c z y te ln ic tw a . (mc)

O ło  n p . k ie ro w n ic y  szk ó ł do m a­
g a li się u s ta le n ia  zasad, n a p odsta­
w ie  k tó ry c h  m a ją  się o d b y w a ć  n a­
p ra w y  sp rzę tu  le k a rs k ie g o . Część 
w y p os aże n ia  g a b in e tó w  z a k u p u ją  
s zk o ły , część d o starc za s łu żba  zd ro ­
w ia . O w łasność s zk o ły  m u s i się 
tro szc zyć  o n a  sam a, a o sp rzę t po ­
zo sta ły  s łu żba z d ro w ia . J e ż e li za ­
te m  n p . zep s u je  się s tr z y k a w k a  do  
z a s trz y k ó w  za k u p io n a  p rz e z  szko łę , 
to  s łu żba  z d ro w ia  za s k a rb y  św ia ta  
n ie  o p ła c i n a p ra w y  te j  s t r z y k a w k i ,  
i o d w ro tn ie .

H u m o ry s ty c z n e  w  te j s y tu a c ji je s t  
to , że k ie r o w n ik  o b w o d u  le c z n i­
czego w  D ą b iu  d r  C ze s ła w  G O R Ą ­
C Y  p o tw ie rd z i ł ,  iż  d z ie je  się to  na 
zasadzie odnośnych  p rze p is ó w . N a ­
to m ia s t o b e c n y  n a sesji zastępca  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  Z d ro w ia  
P M R N  d r  E u g e n iu sz  P IE T R Z A K  
sp ro s to w ał (szk od a , że n ie  o f ic ja U  
n ie ), że p o g lą d  ta k i  je s t  m y ln y ,  
b o w ie m  n a p ra w a  sp rzę tu  le k a rs k ie ­
go w  szk o ła c h , to  o b o w ią z e k  w ła ś ­
n ie  s łu żb y  z d ro w ia .

S p ra w a  n ib y  b ła h a , a le  po d ob - 
•ivcb  n ie p o ro z u m ie ń  je s t  w ie le . 
' Tłn » d n ia ją  one b a rd zo  sp ra w n e  
d z ia ła n ie  s z k o ln e j s łu żb y  z d ro w ia  
w  te j  d z ie ln ic y . K o n iec zn oś ć b liż ­
sze j w s p ó łp ra c y  le k a rz y  s zk o ln yc h  
z k ie ro w n ic tw e m  s zk ó ł, p o trzeb a  
n o p ra w v  d y s c y p lin y  p ra c y  le k a rz y  
i  p ro w a d z e n ia  sy s te m a ty c zn y c h  b a­
d ań  o k re s o w v c h  — to  t y lk o  n ie k tó ­
re  z  za g a d n ie ń  p o ru s za n y c h  p rze z  
ra d n y c h  n a sesji. S ą d z im y , że  k ie ­
ro w n ic tw o  o b w o d u  le czn ic zeg o  w e ź ­
m ie  pod u w a gę te  s łuszne u w a g i.

* (hs)

Uwaga,
w ś c ie k lizn a !

W  Z W IĄ Z K U  z l ic z n y m i p rz y p a d ­
k a m i p o ką sa ń  lu d z i p rz e z  z w ie rz ę ­
ta  d z ik ie  i  d o m o w e  — w ie w ió rk i,  
b o rs u k i, l is y , ps'y i  k o t y  —  W o je ­
w ó d zk a  S ta c ja  S a n ita rn o -E p id e m io ­
lo g ic zn a  w  S zc ze c in ie  w z y w a  
w s zy s tk ic h  m ie s zk a ń c ó w  do  zacho ­
w a n ia  o s trożnośc i p rz y  n a p o tk a n iu  
p o d e jrz a n y c h  z w ie rz ą t. W s zy s tk ie  
p rz y p a d k i p o k ą s a n ia , p o d ra p a n ia  
lu b  p o ś lin ie n ia  n a le ż y  zg łaszać le ­
k a rz o w i n a jb liższe g o  o śro d k a  zd ro ­
w ia .

W  o s ta tn im  o k re s ie  zan o to w an o  
5 p rz y p a d k ó w  p o ką sa ń  lu d z i p rzez  
z w ie rz ę ta  u  k tó ry c h  rozp o zn an o  
w ś c ie k liz n ę .

HIPOLIT RZUCA PALENIE
— O g lą d a łe m  d o d a te k  w  k in ie  N a w e t  p an  M ie c io  u n ió s ł nog ł 

— ro zp o c zą ł H ip o l i t  n as tę p n ą  po n ad  pod łogę, w p a tru ją c  się 
a k c ję  u ro z m a ic a ją c ą  b iu ro w ą  s ta - b ac zn ie  w  k ą ty .
g n a c ję . O  p a le n iu . w  d y m ie  od p a p ie ro s ó w  tra c i

P e w n ie , że  p o w in n o  się p a -  o r ie n ta c ję  — p * d o b re j c h w ili  zir lrAłłonh t. r\ ni",,/ ł-il/mi . _ T . . __

F E E R IA  ró ż n o k o lo ro w y c h  sz tu cz­
n y c h  o g n i w y k w i t ła  w  sobotę w ie ­
c zo re m  nad W a ła m i C h ro b reg o  Ob 
C hody D n i M o rz a  —  ro zp o c zę te :  
S zk o d a  ty lk o , że pogoda n ie  d o p i­
s a ła ...

Lić w  k o tła c h  c . o. p rz y  ta k ie j  
p o godzie! — zg o d z iła  się z  n im  
L ila ,  n im  z d ą ż y ! s k o ń czy ć  w s tę p ­
n y  sp icz.

— P o z w o lis z , że d o kończę?  — 
z a p y ta ł w y tw o r n ie  nasz k o le g a .

— N ie  p o trze b a . C a łk o w ic ie  się  
zg a d za m y  — p o p a r ła m  L ilę .

p ew ną  s a ty s fa k c ją  d o k o ń c z y ł H i ­
p o lit .

U s p o k o iły ś m y  się, ch o c iaż  n ie  
u w a ż a m , a b y  m e to d a  p ro w a d z e ­
n ia  p r e le k c j i  p rze z  H ip o l i t a  b y ła  
w ła ś c iw a .

P ó ł g o d z in y  gadasz, zam ias t
H ip o l i t  z a b u lg o ta ł coś o b ra ź l i-  od ra z u  p o w ie d z ie ć  o co ch o -  

w e g o  pod nosem  i  o p a n o w a w s zy  d z i — z w ró c iła m  m u  z im n o
się s tw ie rd z ił :

—  S z c z u r...
— G d z ie  szczur?  

śm y  s o lid a rn ie  i

w a g ę . H ip o l i t a  z a tk a ło , a  L i la  w  
m ię d zy c za s ie  p o w ie d z ia ła :

-  w rz a s n ę ły -  —  T o  m u s ia ł b y ć  tre s o w a n y  
p rz e r a ź liw ie , szc zu r. N o rm a ln y  n ie  p a li.

—  T e n  też  n ie  p a l i ł .  W d m u c h i­
w a l i  d o  k la t k i  d y m . Z w ie rz ę  
s tra c iło  o r ie n ta c ję , zaczęło  b łą ­
d z ić  p o m ię d z y  ś c ia n k a m i, ro zb i­
ja ło  s ię ...

— T o  stra szn e ! — ję k n ą ł  pan  
M ie c io . — D a jc ie  p ap ie ro sa , o -  
k r o p n ie  się zd e n e rw o w a łe m !

Z a p a l i ł  i rz .ucił z a p a łk ę  do  k o ­
sza. P o  c h w iłi  za c zę iy  s ię  s ta m ­
tą d  w y d o b y w a ć  k łę b y  d y m u .

— K a lk a  się  p a l i — z a w y ł p rze ­
r a ź liw ie  M ie c io  i c h w y c iw s zy  
kosz w  o b ję c ia  p o m k n ą ł do  to ­
a le ty .

W  te j  c h w ili  p o p rze z  sza rą  za­
s ło nę  d y m u  d o ta r ł  do  nas glos  
s z e fa :

— C o t u  z n o w u  się d z ie je *
— P a n  M ie c io  zac zą ł p a lić  — 

p o w ie d z ia ła  L i la  b eztro sk o . — 
H ip o l i t  go  do  teg o  d o p ro w a d z ił .  
A  nas p rz e z  p ó ł d n ia  s tra s zy  i  
n ie  ro z u m ie m  o co m u  ch o d zi.

P IN E S K A

O to , w  c a łe j s w e j okaza  
lo śc i, n o w y  p a w ilo n  na  
„L o d o g ry f ie " ,  w  k tó r y m  
o tw a r ta  będzie k a w ia rn ia .  
O becn ie  usuw ane  są jesz­
cze u s te rk i bud ow la ne , a - 
le  u ż y tk o w n ik  lo k a lu  —  
S ZG , p rz y s tą p iły  do w y p o ­
sażania lo k a lu . Z  c h w ilą  
uzyskan ia  w s z y s tk ic h  n ie ­
zbędnych  u rządzeń  (a są 
z ty m  k ło p o ty ),  je d n a  z 
n a ja tra k c y jn ie js z y c h  k a -  
w ia rn i w  m ieśc ie  zostan ie  
o tw a rta .

(F o to — A . S osnow ski)

Czytelnicy piszą
N IE C H  P Ł A C I D E W A S T A T O *

P O D  K O N IE C  1966 r .  d op ro ­
w adzono  do  stanu  u żyw a lno śc i 
c h o d n ik i na u lic y  Żupańskiego . 
N ie d ług o  m o g liśm y  się n im i 
nacieszyć, gdyż w  b u d y n k u  n r  
12 ja k ie ś  p rz e d s ię b io rs tw o  u rzą  
d z ilo  z m y w a ln ię  b u te lek . O d  
tego czasu z p od w ó rza  w y p ły ­
w a  co dz ie n n ie  sze ro k i s t ru ­
m ień  w o d y , k tó r y  zn iszczy ł 
c h o d n ik  i  je z d n ię  na p rze s trze  
n i 150 m . T rze b a  będzie  zn ów  
w y d a ć  masę p ie n ię d z y  na na ­
p ra w ę  tego o d c in k a  u lic y . Czy 
n a p ra w d ę  kosz t ty c h  ro b ó t ma 
ponieść ra d a  m ie jska ?  W y d a je  
m i s ię , że p o w in ie n  to  u czyn ić  
d ew a s ta to r.

F ra n c iszek  SKRZESZEW SKI

Z A  M A Ł O  P L A C K Ó W

Z m ę c z o n y  i w y g ło d n ia ły  p rz e k ro ­
c z y łe m  (16. V .)  p ró g  „ p la c k a m i* *  
m ie szc ząc e j się p rz y  A l.  N ie p o d ­
le g łośc i, w  c e n tru m  po n ad  ć w ie r ć -  
m itio n o w e g o  m ia s ta , o d w ie d za n e g o  
p rze z  tu ry s tó w  k r a jo w y c h  i za g ra ­
n ic z n y c h . N ie  b y ło  m i dan e  je d n a k  
zaspoko ić  g ło d u . Z a  la d ą , g d z ie  
s p rze d a w a n e  są p la c k i, „ u rz ę d o w a ­
ła ”  je d n a  ty lk o  p a n i, k tó ra  sam a  
p rz y g o to w y w a ła  m asę z ie m n ia c za ­
ną, sm a ży ła  p la c k i,  w y d a w a ła  po ­
s iłk i-  i  in k a s o w a ła  p ie n ią d z e . P s  
g o d z in n y m  cze k a n iu  w  k o le jc e  z b li­
ż y łe m  się do o k ie n k a  i ju ż  re s z tk ą  
s il p o p ro s iłe m  o  p o rc ję  p la c k ó w . 
O k a za ło  się, że m uszę jeszcze t ro ­
chę po cze ka ć , bo z a b ra k ło  z ie m n ia ­
k ó w . O k s ią ż k ę  życ zeń  i za ża le ń  
n ie  m o g łe m  się do p ro s ić , p o n ie w a ż  
z n a jd o w a ła  się w  ty m  czasie  u k ie ­
ro w n ik a  „ R a tu s z o w e j” .

C zy  n ie  m o żn a  b y  b y ło  u s p ra w n ić  
o b s łu g i w  ty m  b arze?  P la c k i to  
ta k a  sm aczna p o tr a w a . Ś w ia d c zą  
o ty m  d łu g ie  k o le jk i  k o n s u m e n ­
tó w .

N a z w is k o  z n a n e  re d a k c ji

Sesja trwa
W  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N IA C H  

S zczec ina k w a  go rąc y  czas eg za m i­
n ó w .

W  W Y Ż S Z E J  S Z K O L E  R O L N I­
C Z E J  zd a je  e g za m in y  590 stućFen- 
tó w  I ,  I I  i  I V  ro k u  W y d z ia łu  R o ln i­
czego ( I I I  ro k  m a  p ra k ty k ę ) ,  109 o -  
sób s tu d iu ją c y c h  na I  i  I I  ro k u  O d ­
d z ia łu  Z o o te c h n ic zn e g o  o ra z  82 s tu ­
d e n tó w  I  ro k u  W y d z ia łu  R y b a c tw a  
M o rs k ie g o . N a d to  w  te j u c z e ln i 151 
a b s o lw e n tó w  (po V  ro k u ) z ło ż y ło  
ju ż  e g za m in y  d y p lo m o w e . 9 osób  
zd a w a ć  b ęd z ie  te  e g z a m in y  w  je ­
s ie n i. D o  se sji p rz y s tą p iło  ró w n ie ż  
449 s tu d e n tó w  (w  ty m  87 k o b ie t )  Z a  
w o d ow ego  S tu d iu m  Zaoc zn eg o  W S R .

lsa 2 450 z a re je s tro w a n y c h  s tu d e n ­
tó w  P O L IT E C H N IK I  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  do se s ji b ie żą c e j dopuszczo­
no  2 178.

S esja e g z a m in a c y jn a  w  P O M O R ­
S K IE J  A K A D E M I I  M E D Y C Z N E J  
p o trw a  do 30 cze rw c a  b r ., p rz y s tą ­
p iło  do n ie j  o k o ło  1 500 s tu d e n tó w .

(m c )(F o to  — S t .  C ie ś la k )


